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LIN JA PRZEWODNIA
■ W ka/dym lud/kim zespole są rzt 
c/j', które łączą oraz rzeczy, które dzie 

lą. Jeżeli zespół, pomimo ścieralna się 

czynników do* rvHłik owych i odśrodko  

wych, istnieje j przejawia aktywność —  

to znaczy zwyklle, że jest jakaś zasadni 
cza centralna idea jaka;, jeńna współ 
na sprawa, która niweluje w p ływ  sj-ł 

dzielących.
W ś ró d  Judzi których w  ciągu dwu  

uastu lat swego istnienia grupowa!  
..KurjtT W ileńsk i1', którzy czuli się z 

nim ideowo związani, zarysowywały  się 

nieraz różnice poglądów j iemparamt u 

tów, lecz czuliśmy jednocześnie zawsze  

istnienie jednej wspólnej wiary, która 

nas łączyła pom im o różnic. Jest rzeczą 

ważną uświadomienie sobk: na czcm po 

lega la  centralna idea, która stanowi si 
ł<\ łączącą grono przyjaciół „Kuir jera 

W ileńskiego"?
Idea la opiera się o przekonanie, że 

żołnierz polski, który przychodząc na 

nasze ziemie, przyniósł ziszczenie ma 

rzeń o wyzwoleniu, przyniósł jednoeześ 

u le  ciężar obovi iązków, wynikającycli  

z przejęcia dziedzictwa dziejowego da,w 

nej Rzeczypospolitej. Józef Piłsudski, 
skierowując w  l 9 l ‘d r. W o jska  Polskie  

na wschód, zadzierzgnął nić, łączącą od 

rodzone Państwo Polskie z najwspanial  
szym okresem naszej przeszłości. Fakt 

tern postawił jednocześnie pr/ed naszą  

mysią polityczną problem  niezmiernie  

trudiny, którego rozwiązanie wym aga  

.śmiałości i woli: problem  roli państ 

wt. Polskiego na, wschodzie.

Rota dawnej Rzeczypospolitej polegała  

na organizowaniu terenów pomiędzy  

Baltjdeiejn a Karpatami oraz bronieniu  

ich indywidualności kulturalnej przeciw­
k o  falom niwelującym, które uderzały  

ze W  schodu. Tak było za dni W itolda  

tek było za Jagiellonów, tak było za 

Batorego. Te same zadania dyktuje nam  

rzeczyw-.stość dnia dzisiejszego. Jest 

to nakaz p łynący z faktu objęcia dzie 

dzictwa dawnej Rzeczypospolitej. .Tost 
to rola, którą n ie jaką sama logika życia 

Polsce narzuca. Możemy więc powie  

dzmć, że ta rola Rzeczypospulitej jesi 
elementem stałym historji

Kształtowanie się dziejów jest jednak  

procesem ciagleg0 splatania się elemen 

tów stałych z elementami zmiiennemi. 
Elementem stałym dziejów, zarówno na 

szych, jak  i naszych bałtyckich sąsia 

dów oraz Ukrainy, jest fakl, że siedzimy 

na zachodnich krańcach wielkiej wscho  

dniej równiny, która nam ciągle grozi 
zalewem, że przeK iwko tej groźbie cią 

gle musimy budować tamy. Elemen  

tein zmiennym są stosunki społeczne, 
jest stopień narodowościowego uświń 

domienia ludności, jest międzynarodo  

wy uktad sił gospodarczych i poi i tycz 

nych.

Sztuka realnego myślenia w  kate 

gorjach historycznych, sztuka nawiązy  

wania więzi pomiędzy przeszłością a te 

rażuiejszością jest sztuką harmonizowa  

ni a tego, co jest element em stałym pro  

eesów dziejowych z tem, co stanowj rze

ezywistość dnia dzisiejszego. Rzeczy wi 
slosc.ią dnia dzisiejszego jest ogromne  

zaostrzenie się prob lem ów społecznych  

oraz. ogromny dynamizm w  tvm zaflere 

sie.
Za czasów darwinej Rzeczypospolitej 

warstwami dzicjotwóiT/.emi byty pra  

wie w y łącznie warstw v szlachecko- zło 

muiuskie. Dziś na całym swiecie coraz 

większą, coraz bardziej dyeyi dującą ro 

tę odegrywają  organizacj, opierające  

się o wielkie ruchy masowe Dziś 'osią  

ganię wielkich celów wbrew w oh i na 

strojom mas jesi rzeczą prawie niemożli 
wą

l knieje bardzo rozpowszechniony po 

gląd, że masy potrafi p ro w ad za  tylko 

ten, kto schlebia ich żądzy wżycia oraz 

roztacza miraże natychmiastowego do 

brobylu. Jest to pogląd niesłuszny. Ma 

sy są tak samo zdolne do wzlotów  idea 

li zim u, jak są zddlue poszczególne jed  

nostki. Można nawet zaryzykować * * i « r  

dżemie, że masy prawdziw ie  prowadzi  
nie ten, kto im schlebia, |ecz ten. kto po 

trafi je pobudzić do ofiar
Jesteśmy przekonani, że ideał w a l  

kich zadań państwa i narodu mn/e r o w  

meż staż- się wielkim celem <Wa ma*. 
Lecz dla lego, aby  lak bym- masy mu 

sza mieć świadomość własnej c, > om j 
i dsfcrowfetliuej poK we  w spółtworzeniu  

tej wielkości. Mniszą mieć pewność, 
że ta w i et kość nne stworzy aparatu, któ 

ry  potem przeciwko nim się zwróci. 
Dlatego też daleko cęż,ne program y poli 
tyczne dzisiaj mtuiszą się łączą ć z. datek,o

-dężuemi programami społecznej ni i go  

spodarc/emi. T aka  jest p rawda współ 
czesnego życia. Związano. ideałow: wio] 
kości Polski, ideałów poR Polski w swie 

cie z rozwiązaniem palacycfi próbie  

m ów 'po łicznych jest —  według nasze 

go mniemania —  zadaniem pokolenia, 

które idzie.
Są na terenie naszego mnisia jes/.e/.e 

inne grupy, które wykazują  wiele zrozu 

mienia dla lego, co określi!' nn powyżej  
jako  elementy stałe łri.s+oyjł np. kon 

serwalyśei. I.eez konserwatyści ffle mo 

gą zrozumieć całej wagi tego co jest tle 

mentem zmiennym, nie mogą pr/edew  

szystkiem zrozumieć wielkich. wyspo! 
czt inych pr obłowi ów społecznych. Dlale  

go też. ideologja konserw atywna jest ule 

ologją utopijną
Grupa demokratów wileńskich, któ 

rzy założyli i prowadzili Ivurjer‘‘ umia 

ta pod tym względem utrzymać poczu 

cie rzeczy w istości. Kult dla przeszłości 
b. W  lys. Litetwskiego, marzenia o 

v,skrzeszemiu największych rradycyj 
wschodniej polityki dawnej R/eczypo 

pospolitej umieli o’ii łączyć ze z,rozumie 

ni om [loo ?tawo wvch prob lem ów  społc 

cynyeh współczesności.
Dzis przeżywamy okres załamy wa 

nia się dawnych tbrm demokratyezno-  
l lben łnych . Idą nowe form y oraz n nvc 

metody uktywinośri mas o ty ej. Jednak 

problem y społeczne prze?, to nielylko  

nie tracą fwwj ostrości. lec/ Zyskują co 

raz większe napięcie. Dlatego I./. ten. 
kt<> d/i.siaj szuka rozwiązania próbie

Z  dniem wczorajszym jRedakcję ^Naczelną ..Diurjera Wileńskiego' 
objęła p. poseł Wanda Pełczyńska

Otwarcie wystawy spółdzielczej w Warszawie
W A R S Z A W ( P A T ) .  —  W  zw iązku  7. o tic lw  

d zon j m w  r. b p rzez „S po łem ", Zw . Spółdzieln i 

S pożyw ców  R. P , jub ileuszem  25-lecia p rary , 

zo rgan izow an o  zosta ła w ystaw a w  gmai hu 

Y.M .C.A. m ająca zob razow ać rn zw o j i stan obco 

ny spółdzie lczości spożyw ców  w  Polsce

N a otw arc ie  w ystaw y  p rzyb y li p. w iceprem . 

je r  i m in ister skarbu inż. K w iatkow sk i, m in. Po  

n ia low sk i, w icenun, Lech n ick i o raz grono w yż  
szych urzędn ików , Liczni d zia łacze  spó łiiz ie lrzy ,

zaproszen i goście ze s fer gospodarczych  i t. d.

W  im ieTIu  zw iązku  „S po łem 1' pow ita ł przed 

s law ic ie li rządu i p rzybyłych  gości prezes prof. 

Rapacki, w yg ła sza ją c  k ró tk ie  jirzem ów ien ie  na 

temat znaczen ia wystawy,

W icep rcm jer  K w ia tkow sk i dokonał o tw arc ia  

w ystaw y, podfcr&Hając w  p rzem ów ien iu  don i os 

łość ży c ia  zorgan izow an ego  w  obecnych warun 

kach i znaczen ie  spółdzielczości

Wzrost dochodu, spadek rozchodu 
w wydatkach Państwa w maju b. r.

\i A RSE V\VA, (i ‘ał). Tymczasowo  

zamknięcia rachunkowe skarbu państ 

wa, za, miesiąc m aj wykazu ją  wydatki w  

kwocie 171..'122 tys. zł. i d m bn dy  w
kwocie 174.117 lys. zd.

iPrzewvvJka i-oizdiodów nad dnehoda 

mii daje więc n.e.w.elki deticyt w kwo  

cie 204 tys. zł., pnzo.stający gtów nie w  

związku z tem, że v maju przypadają  

niniejsze płaitnnści peda łkow e  w- podat 

kacli beizpóśr(xlaiich.
W ydatk i  w  maju rłi. znvnicjszytj się

w  porównaniu z majeni 1935 r. (p0 spio  

wa<Izen.iu lvch oslaitmcii do układu bud  

ż(jt'U, ułiecnie w ykónyw-anego) o 12,3 

uniij. zł., dochody z«ś  większe są o 8.4 

miJj. t. W p ły w y  z darnin publicznych  

i monopolów’ —  po odliczeniu podatku  

specjalnego od uposażeń funkcjouiarju  

szow pu!błic/.n\ch —  większe są w pn 

równan iu  j majom r. ub. o  blisko 2 mil 
jony  złolycb. Deficyt w- niajti 1935 r. 
wynosił 20 9 milj. złotych

mow ciągłego harmonizowania wskazań 
pły nących 1 przeszłości z potrzebami 
dnia dzisiejszego, tembairdziej w kierun 
ku zagadnień społeczmych musi zwrócić 
swoją uwagę.

Drugim doniosłymi elementem zmień 
iiym ji sJ poziom uświadomienia narodo 
wosciowcgo Ludności ziem, naszych. Za 

czasów dawnej Rzpiitej t o ł  ón m ini- 
maimy Zagadnieniem hardziej ostrem 
lę.ły stosunki wyzna, ni owe. Nas,.d czasy 
są ejioką potęgow arna się poczucia odrę 
1 maść i narodowej oraz narastania nacjo  
na i i/mow f  aktem, z którym  liczyć sie 
im iu n n , jt sL nielyLko n ac jonah ^n  poi 
ski, lecz również nacjonalizm y ukrafii 
ski, litew .-.kj i białoruski. JtMłnem z naj 
Irndr.iejszycti zadań do rozwiązania któ 
ro stoją przed idącą Połstka, jest pytanie, 
jak ze ścierania się łych nacjonalizmów 
wy trzęsąc dzieło zmontowania w-.spńlne 
mi siłami ua Wscliodzie Europy potęgi 
nmcai stwowej.

Z tem przekonaniem idziemy na spot 
kunir problemom, które wysuwa burzH 
w a i zmienna rzeczywistość dnia dzisiej 
s/ego Najważniejszym z nich j e d  nic 
wiiipiiwie problm i utrzymanie potencja 
łu siły państwa na jKiziomie. od po w ia 
jacy m w zrastającemu polem-jałow i na 
s/ycli sąsiadów. Teinu zagadnimiiu za 
sadnicziinu imisi być podporzadkowa 
ny cały  układ życia naszego państwa, a 
przedewsz; slkieni polityka gospodar 
c/a. Ekonomika polska musi się siać 
ekonomiką sprężonej wrdi zbiorowej.

W tych w arunkach oczy całego kra 
ju zwracają się w kierunku Tbgo, który 
w m y  1 testamentu zmarłego Wodza 
dż-wigai d/is na swoicli Jiarkacti odpowie 
ozialność za siłę państwa —  gen. Rydza 
Śmigłego. Właśnie gon Rydz Śmigły po 
stawił .niedawno zagadnienie /.orgainizo 
wania kierowniczej wolj ludzkiej. Zaga 
dnienie to musi być przepracowane nie 
tylko organizacyjnie, lecz również i ide 
ologkizn.e. Dorzucenie do tego dzieła 
lulku skromnych cegiełek j e s j  anihieją 
naszego pisma.

Sądzi.niN że Jiasz.a amiłiicja musi się 

siać również ambicją Wikła,. W i ln o  jesi 
miastem ubogiem, jest stolicą najbiod 

niejs/.oj części Rzeczypospolitej. T.ocz 
jednocześnie W ilno  jist  nrastem, które 

wvpH'ścnto największy eti w  Polsce gen 

jus/ów. miastem, z którego wyrós ł  

W<Ydi/. co piniwaliny wielkości P.zc 

c/v|jospoil id ej odbudował. W śród  k ię  

tyółi /aiułków wśród w'zgórz i wiezie  

naszagó miasta tułają się najświet­
niejsze tradycje przeszłości. Religij 
nosc polsk ie j i titewska j duszy w  

W  1 Di i o znajduje swój1 wyraiz. Atmosfe  

ra wileńska usposabia do tego, aby w  

procesie mydlenia politycznego zmień 

ne elementy fa lu jącego życia łączyć z 
procesami histurj', wykazującenfi cią 

głohć. Dla lego teź dążyć musimy do  te 

go, aby podnieść znaczenie W iln a  jako  

współczynnika w  kształtowaniu się p i l  

skiej rzeczywistości.



* K l lU l  H • z dn !t c / . i rwea  liBiń r.

Inżynier Architekt

Ludwik Sokołowski
Profesor nadzwyczajny architektury i Prodziekan Wydziału 
Sztuk Pięknych Uniw. Stefana Batorego, Żołnierz I Brygady

urodzony 24.V. 1882 r. w 5leradzu ziemi KaiiskieJ 
zmarł opatrzony ŚŚ. Sakramentami w Wilnie 7.VI. 1936 r.

F.ksportacja z domu żałoby przy ul. Wielkiej 24 do kościoła św. Jana odbędzie się we wto­
rek dn. 9 b. m. o godz. 19-ej.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w Kościele św. Jana w środę dn. 10 b. m. o g. 
10-ej, poczem nastąpi odprowadzenie zwłok na cmentarz Rossa.

O tych smutnych obrzędach zawiadamia
REKTOR i SENAT 

Uniwersytetu Stefana Batorego
i

LUDWIK SOKOŁOWSKI
inżynier architekt, profesor U. S. B.

długoletni viie-preres, a od 1932 r. Prezes Stowarzyszenia A^nitektow w Wilnie
zmarł nagłe dnia 7 czerwca I936 r. 

o czem zawiadamia z głębokim smutkiem
Zarząd Stowarzyszenia Architektów R. P. 

Oddział w Wilnie

Ludwik Sokołowski
Inżynier Architekt, Profesor Uniwersytetu Stefana Batorego, 

Legjonlsta I-ej Brygady.
opatrzony ŚŚ. Sakramentami, zmarł w dniu 7 c z e p c a  1536 r. 

hksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Wielkiej 24 do  kościoła 
św. Jana nastąpi we wtorek o  godz. 19-ej, a pogrzeb w środę po żałob- 
nem nabożeństwie o godz. 10-ej na cmentarz na Rossie. 

O  smutnych*tych obrzędach zawiadamia kolegow, przyjaciół i zna­
jomych zmarłego

Rodzeństwo i Najbliższa Rodzina
- '--•w *• - l '  ■ "t *j>  ■ 7-4 -

s + p.

LUDWIK SOKOŁOWSKI
inź. architekt, profesor I prodziekan Wydziału Sztuk Pięknych U. S. B.

opatrzony SŚ. Sakramentami, zmart dn. 7 czerwca 1935 r, 
cksportacja ciata z dom u żałoby przy ul. Wielkiej 24 do kościoła św. Jana od ­

będzie się we wtorek dnia 9 czerwca o godz. 7-ej wiecz.
Nabożeństwo larobne —  we środę 10 czerwca o godz. 10-ej rano. skąd nastąpi 

odprowadzenie zwłok na cmentarz Rossa.
O czem zawiadamia

DZIEKAN I CZŁONKOWIE WYOZ. SZTUK PIĘKNYCH

*  “V -  ' r

Rząd Bluma domaga sią przy­
śpieszenia prac parJamentu

Podziękowanie P. Prezy­
dentowi R. P. za życzenia

W A R S Z A W A ,  (PM ). W obec  wielkiej  
liczby żvczcń, adrewów i darów, /lożo 
nych 1’anu Prezydentowi Rzeczypo.-pe 
litej z okazji ICHlecia sprawowania  tirze 
dn szLi kantelairji cywilnej / polecenia 
Prana Prezydenta tą drogą wyraża ]>o 
dziękowanie w ,/ystkim, |\,n. którzy w 
dniu jubileuszu m l i  wyraz swoim nczu 
eimn,

W  imieniu -Parna Prezydenta R. P 
szef kaucelarji cywiInej dziękuje rów­
nież wsz.yslkinn uazeshiiikoui hołdu zło 
żotuigo Parni PrezydentatWj na dzied/.iń 
cu zn-inikowytn, a w  szczególności orga 
nizaejom, które wzięły udział w  pocJbo 
dzie w ieczoru } tn dnia 3 bni.

Obchóa Jubileuszu lo-cia 
P. Prezydenta R. P. 

w Rzymie
Ri/ymil (Pat). W  dniu dzisiejszym ko 

lenja polaka w  Rzymie obchodziła uro 
czyście jubileusz 10 k-cia sp raw ow  rtiia 
urzędu przez Prezydentki R. P proi. Ig 
nacego Mościckiego. O  godz. !1 o-Ipra 
wio-no w  kościele św. Stanisława nabo  
żeń* Iw o. zakończone od śpiew auiem .,Te 
Detun1'. Nu nabożeństwie obecni byli 
am basador Wysocki, ambasador Skrzyli 
ski, biskup I) lubawski, konsul generalny  
R. I* Mazurkiewicz, oraz cała kolomja 
polska świecka i duchowna. Po mszy 
św. odbyła  się w  sali odczytowej w koś 
ciele św-. Stanisława akademia n.t Mn 
rej p rogram  złożyło sic p rzem ów em a  
redaktora kocieniśkiego i prof. Rrabne  
ra., przedstawiające obywatelskie i nau 
korwe zasługi Prezydenta Mościckiego.

- 00 -

Jntro wicepremier Kwiatkowski 
w yg ło s i  przemówienie

W \ R S Z W Y A .  (Pat). Dn ia  10 czerw 

• i w śiiMb; o godz. 12.15 rozgłośaiie Pol 
>kngo Rad ja transmitować będą z Sej 
jiju przemówienie wicepremjeru Kwiat 

kowskiego. które wygłosi w komisji tej 
niowęj do spraw pehiomnct.w

P \R V Ż , Pat). Rząd wystąpię ma ju 
Iro przed Izbą z żądaniem wyłonienia  
specjalnej komisji parktnicnbirnej, kiló 
ra przystąpiłaby natychmiast do obrad  

gtc 'zonemi przez rząd projektami 
ustaw w sprawie um ów zbiorowych, 
płitnycli urlopów, 40-godzinnego tygod 
nia pracy oraz. tych wszyslkich projeik 
tów l tóre zapowiedział w swem evpo  
se premjer Rluin, Ponieważ p ra n je r  je 
dnocześnie zapowiedział w  espose, że 
nie zamierza domagać się uchwalenia ja  
kich.ś specjalnych pełnomocnictw dki 
rządtt i także ponieważ, komisje parła  
m enlarm  nie zostały jeszcze ukonstylu

owaiie w ięc szy likie uclmałenio zajio 
yvi “dzianych uslaw dokonać się może je 
dynie drogą puwołania specjalnych ko 
misyj. Rząd yyyszedłby yv tym wypadku  
ze slanotyylsika, iż Izby y\ i im , uchwalić  
tylko coś w' rodzaju ustaw ram owych  
regulujących najważniejsze zasady i 
sprayyy podstaw owe a pozostawiają  
cycli s/czegóły dekretem aclminlstrac.

P A R Y Ż ,  (Pa ł).  Rząd zamierza zwró  
;ć się do Izby  o  ucłiwaleTiie w  czwartek 

nadclifwlzący lub najdalej yv piątteik pro 
jetśtńw ustaw- umowach zbioroyvy'ch, o 
10-godziunym tygodniu pracy' i w płat 
nych urlopach.

Krwawa demonstracja 
w Toruniu

Jeden z rannych robotników 
zmarł

TOiRI \ ,  (Put). W  dn. 8 b. in. w «*n 
dżinach popołudniowych w  Tor miki no 
szło do starcia strajkujących na rubo  
lach publicznych z policją. W  czasie 
rozpraszania tłumu, paru demnustran  
tów zostało rannych jeden z nich Jul 
jan Nowicki, ranny ciężej, zmarł, W ła  
dzc sądowe wszczęły energiczne śledzi 
«  o celem ustalenia winnych stałego 
podburzania robotników, zatrudnia  
nych na robotach publicznych, Doty eh 
czas aresztowano 4 osoby.

Kronika telegraficzna
—  Zi < iiiia z Mulakki na kopiec w Sowiiieu.

l )o  tidyn i p rzyb y ł polski statek „T c z e w “ , na 
k tórym  p rzew iez ion o  urny z ziem ią  z M alakki 
b ry ty jsk ie j, k tóra zostanie p rzew iezion a  i z łożo  
na ną kopcu Marsz. P iłsudsk iego na Sowińcu 
przez honorow ego  konsula polsk iego  w  Singapo 
ae  p. W uerzhurga w  im ieniu P o lo n ji z  M alaklti 
bryty jsk ie j.

—  V andi-rwehic zre/ygimwat z m io ji tw orze  
nia gah im lu . K ró l J.eopold I I I  wezyrat do sie 
hie van Zeelauda.

—  Minisler spraw zugr. I raneji Y\on Delbos 
ztiiżyt dziś w izy tę  kurtuazvjn ;j w  am basadzie 
K. P

— i Sa temat paktu óródziemnomoi .kiego mi
liisterstw o prasy i p ropagandy slw ierdza, że 
spraw a ta jest przedm iotem  rozm ów  wstępnych

byłoby p rzedw cześn ie p rzew id yw ać  obecnie 
rych le  zaw arc ie  tak iego pa tk i.

—  Negus wydaje jutro przyjęcie yv Londy­
n ie w  ogrodach  poselstwa abisyńskiego, na któ 
re zapros ił oko ło  700 osob.

—  Akty- uległości przywódców szczepów abi- 
syóikich trwają. Pięciu w odzów  szczepu Ab re  
skul poddato się w czo ra j W łochom , składając 
przy* tom 150 karabinów . Ludność oko lic  Car 
sa oddała  107 karab inów  l karabin  m aszyn ow y 
i 1000 nabojow .

—  Świątyuia, w której byuą pocAowant wszy 
sey polegli w Abisyuji. W  T u ryn ie  na szczyc ie
uuba A ladż i ma być wzn iesiona w ie lka  św iąty 

nia, w- k ló re j podziem iacii pochow an i będą 
wszyscy ż o j ni erze, ipoicgli w w o jn ie  z Abi-.ynją 
K ościół bydzie pod w ezw an iem  M atki Bosk ie j 
nacieszenia. -MussoKni zaoprol>owat tę in iciaty 
wę. I undusze na budowo będą zbierane w ca 
len kraju,

—  Na 'jre/ydcnla republiki punainskiej wy
brany zos la ł dr. Juan Dem oslenes irosem ena 
k tóry  uzyskał w iększość 4500 głosów.

—  V\ okolici.eli Jei-oz-oliiny, w od ległości ;t 
m il od  miasta, oddzja ł żołn ierzy b ryty jsk ich  
m iał d ługotrw ałą  utarczkę z Araliam i k tó rzy  /. 
zastidzki zaatakow ali autobusy żydow sk ie, ra 
niąc ciężko jedna kobietę. Vr watce żo łn ierze  
b ry ty jscy  u żyw a li liic ly lk o  karab inów  m aszyno 
wych, ale i sam ochodów pancernych. Była  to w 
m ałej skali fo rm a ln a  b itwa. A rabow ie  za ję li da 
wtie tureck ie okopy, zna jdu jące się na w zgórzu , 
k tóre w ojska b ry ty jsk ie  o toczy ły , o św ie tla ją c  je  
re flek toram i. Jeden z żo łn ierzy  b ryty jsk ich  zo 
siat ranny. I ’o stronie arabsk iej, jak  przypusz 
czają, jest w ielu zab itych

—  N arady pad Bukaresztem. R ozm ow y ro z  
poczęte w czora j, k tóre trw ały w przeciągu  3-cb 
godzin  są konlynuow ttne dzisa j w pałacu Selio 
vis!c w poł)bżu  Bukaresztu.

—  W ładze brytyjskie aresztowały dziś 7 [trzy 
wóileow  arabskich z Yuni-Abdul-Hadini, z se­
kretarzem  kom itetu urabskiego na czole. Arcsz 
■tow aim h o d » ie z io u o  do  obozu koncentrąeyjne 
go w Auju -K l- IIa fir  na pótwwspie N naj. Burm i 
-ilrza Ja ltv  uprzedzono, że jeżeli ław n icy  nie 
pow rócą do pracy, na ieti m iejsca będą m iano 
wami inni

—  L iczba  bezrobotnych  w Itzeszy spadla w 
maju o 272.000 i pod koniec m iesiąca w ynosiła  
1.401.2(71 ludzi.

—  Kos/.tj utrzymania rodztn j p racow n icze j 
w W arszaw ie  w m-cu m aju  w zrosty .o 0,8 proc. 
w  porów naniu  z kw ietn iem .

—  W  Krakowie zlikwidowany został strajk 
w polskich zskladuah garbarskich w- Lttdw ino- 
w ie Zawarta została n ow a  um owa zb iorow a . 
Robotn icy w dniu ju trze jszym  pow raca ją  do 
pracy

—  Porwanie pastora w ('.binaeh. Suberinten 
den l n orw esk ie j m isji ew an gelick ie j w  Lao-H o  
Kon, Samsel, w  d rodze do Rttnkau został napad 
n ię tj i uprow adzony przez bandytów ,

Mimowoli zablt swoje 
dziecko

K A TO W IC E , (PA T ). —  W  Sosnowcu wyda  
rzyt się dziś tragiczjiy wypadek mimowolnego 
zatińjłłwa. Przebieg wypadku był następujący. 
Dwoje małych dzieci dozorcy fabryki Pohniii 
Kostrzewy znalazła nabity rewolwer automaty 
C7,1!V.

Kostrzewa odebrał dzleeiom pistolet t aby  
uniknąć wypadku wyjął z rewolweru magazy­
nek z kulami. Nie zauwazył jednak, że w lufie 
pozostał jeszcze nabój. Kiedy na prośbę dzieei 
Kostrzewa pociągnął ja  ryngtel, padł .trzał, któ 
ry trafił w gtowę 5-letnie dzi<*eko Kostrzewy. —  
Dziecka poniosto śmieci nu miejscu.
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etki tysięcy kupców i miljony gospodyń w Poisce zna q, 
rozpowszechniajq/ uzywaja i ceniq wyroby Schichta.- 

Mydło Je leń, k a d icn , Ceres, Lux, Vim  
a tak^e oleie ladalne Nelson i M inerw a.

Niewszyscy jednak zdaiq sobie sprawę z ogromu zakładów
SCHICHT-LEVER S, A. WARSZAWA

w których wszystkie te produkty sq wyrabiane. Mała ilustracja 
ma derc poięrie o imponujqcej wielkości zakładów fabrycznych.

W Wilnie spadł sarcolo'
2os o b y  poniosły.u m i e r ć

tfie&ci z Nadbałtyki
Ł O T W A

itoxbud<vu a Rygi. Opracow any został plan 
rozbudow y i upiększenia Rygi. M. in., w o lier 
braku w  R ydze w ie lk iego  ]>lacu <lla uroczystości 
narodow ych  i defilad , P rezydent Państwa dr., K. 
U lm anis za in ic jow a ł p rzystosow an ie do tych 
ce lów  parku Izw a ra s , leżącego na Pardaugaw ie

P rzys l łsow an ie tego parku i jego  częściowa 
przebudow a ma być w ykonana do if i  m aja roku 
przyszłego, w ysiłk iem  całego społeczeństwa. W  
tym  celu w  pracach wezm ą udzia ł w szyscy oby  
watele p łc i obo jga  o<l lat 16-tu albo bezpośred­
nio albo pośrednio, ł. en. kupując losy na lo- 
terję , zaproponow aną p rzez Prezyden ta Państ­
wa, z k tóre j dochód, ob liczan y na 1 m iljon  ła 
tów , ma być przeznaczony na pracę, z\v:ązaną 
z p rzygotow an iem  placu. Na placu Uzwaras, któ 
ry ma służyć dla defilad , zbudowana zostanie 
estrada d la uczestn ików  św iąt pieśni, po liczona  
na 20.000 śpiewaków  oraz staujon sportow y i 
gimnastyuzny.

W edług informacyj (ostatniego biuletynu sta 
tystyeznego w r. ub. w  ca łe j Ł o tw ie  zaw a rto  
10.474 małżeństw w r. 1934 —  10.334. w r. 1933 
16.032, w  r. 1932 15.104 m ałżeństw a). P rzyrost 
w  stosunku do 1934 t . jest w iec łiardzo .iieznacz 
ny, bo w ynoszący  za ledw o  140 m ałżeństw . M 
in. w  R ydze ilość zaw artych  małżeństw, w  sto­
sunku do roku 1934 zm niejszyła się o  41, w  Ku- 
rzem e —  o  154 i w Zem gale o 94. W zros l ilości 
zaw artych  m ałżeństw  zanotow ało  jedynie W i 
dzem e lo 110) i La tga le  lo 313).

„Tydzień ciszy- sprolongow u iy został w- ca 
łe j Ł o tw ie  do 1 lipca b, r.

fyOtew .kie K onserw atorjum  zakończyło  17 ty 
skolei rok szkolny tradycy jnym  aktem  i koncer 
łe*n.

W  r. b. konserw atorjum  ukończyło  279 osób 
(145 kob iet i 114 m ężczyzn ; w tem, Ło tyszów  
193, L itw in ow  2. Łs łoń czyków  1 N iem ców  13, 
P olaków  1, Rosjan  21, o raz Ż ydów  48.

Z życ ia  P o laków . W  daugaw pilsk im  sądzie 
ok ręgow ym  29 m aja b r. została zarejestrow ana 
zm iana nazw y ZPM K , k tóry  nadał będzie nosił 
tytuł Zw iązku  P o lsk ie j M łodzieży  w- Ło tw ie . 
O czyw iśc ie , poza nazwą n ie zm ien iła sie zupeł 
nie id eo łog ja  Zw iązku, u fundowana nu podstu 
w ie  zasad katolickich. W szystk ie, zresztą, para ­
g ra fy  statutu, traktu jące o  te j m aterji, pozostały 
bez zm ian.

Pozatem  zosta ł zm ien iony wiek członków , w  
k tó rym  jest m ożliw a  czynna p rzyna leżność do 
Zw iązku  M ianow icie, obecnie członkiem  czyn ­
nym  Zw iązku  m oże h y f  każdy Polak  w  w ieku 
od lat 18 do 35 (dotąd do 30i.

W szys tk ie  zm iany statutowe są ju ż p raw o ­
m ocn i i obow iązu ją  za rów n o  członków ' Zw iązku 
,ak . osoby 3-eie, pozosta jące  z n im  w  .stosun­
kach

r-v ’
Na Fundusz Obrony 

Narodowe)
P IO T R K O W  fPaD D zisiaj od b y ło  się zebra 

n ie  rady  7,ZZ.„ na którem  uchw alono apelow ać 

do robotn ikow  m P io trk ow a  aby opodatkow a li

dob row o ln ie  na fundusz ob ron y  narodow ej,

K O ŁO . iPat). P racow n icy  s laros lw a kolsk ie 

Co docen ia jąc  w ys iłk i rządu v kierunku podmie 

*  e n : i  stanu uzbrojen ia  a rm ji pragnąc rboć dro 

bną swą o fia rą  pTzyczyn ić  sią do pobudzen ia 

o fia rn ośc i w śród  ogniu  społeczeństwa zw łasz 

cza ze sfer zam ożn ie jszych  postanow ili samo 

rzutn ie opod atkow ać  się w w ysokości 1 proc. 

od  m iesięcznych  pob orów  na okres od 1 czerw 
ca do 31 grudnia r. b. Zebrane w  ten sposób sa 

m y p rzekazane zostaną do dysp ozyc ji pana w o 

jew o d y  łód zk iego  na cele funduszu obrony na 
rodow ej.

TEATR NA POHULANCE

UPIORY
Dramat w 3 anta en H. Ibsena. 
Przekład I. Suessera. Re2yserja 
M. Szpaki ewicza Dekoracje W 

Makojnika
Z n ó w  m a m y  tea tir -w i le ń s k i  z  j e g o  le p  

s z e j  s t r o n y !  W  p i e k n e j  k s ią ż c e  „ S o p h o  

k i e s  j j e g o  t w ó r c z o ś ć  t r a g i c z n a "  z es4, a 

w ia  J a d t  u.s-z Z ie n ń s k i  „ E d y p a  z „ M a k  

b e t e m "  j , „ l  p i ó r a m i " .  T e g o ż  z e s ta w m n ia  

d d k o n a b  n i e  w i e m  c z y  m im o w o H ,  t e a t r  
w i l e ń s k i ,  w y s t a w ia j ą c  t r z y  t r u g e d je  k o  

f r j ł i o  w  c ią g u  j e d n e g o  s e z o n u .  P i s z e  Z ic  

l iń s k i ,  ż e  t r a g e d j a  E łf iy p a . a n t y c z n a  tra  

g e d ja  p r z e z n a c z e n ia ,  w  k t ó r e j  na p y ta  

n ie  , .Z a  c o “  ta k  o k r u t n y  lo s *4 n ie m a  o d  

p o w  l e i l z i  i n n e j  j a k  o b r ó c i ć  w z r o k  w  

ś w ia t y  tT a iu sce .n d a n tm  ż e  t r a g e d ia  a 

z n a la z ł a  k o n t y n u a t o r ó w  w  S z e ik s p i./ c ,  

a  i w  Ib s e n ie .  S z e k s p ir  z r o b i ł  s w e g o  ' t a k  

b e ta  o f i a r ą  z d e r t e m i in (r w a n e j  p s y . ' In k i .  

C z ł o w ie k  -w s p a n ia ły  u le g ł  o t o  s w g e s t j i  
s i ł  w  m in  d r z e m ią c y c h  a  orne z h t t r z y ły  je  

g o  ż y c ie .  T o  p a s u w a ło  < lo c z a s ó w  e lż b te  

fa ń s k ic h ,  k i e a y  n u r !  n a m ię t n e j  e k « p a n

WrzoAftj okołn godz. 3 in. 45 po pnł. 
przechodnie w śródnii -cii! W M a  mo 
gli widzieć lecący na stosunkowo znacz 
nej wysokości samolot W  pewnym  ino 
inoneie widzowie zauważ., li. że samolot 
kamieniem runął yv«oi

W  C H W r t ly  1*0 K A T A S T R O H E .

W  ciągu paru minut, poe/.ta panto  
ł low a  z szybkością zaiste rnd jową roz  
niosła wiadomość o tem. ż« spadł sa 
inolot wo jskowy na ul Dąbrowskiego.

W  kierunku miejsca w ypadku  wnet  
popłynęły chodnikami i jezdnia tium j.

Aulobnsy zdąża |ąee ku miejscu wy­
padku były przi pełnione. Czyściej, niż 
zwykle, spotykało sic wojskowych  w  
czapkach z, żółlcmi otokami. To  lotnicy 
naty eiiinius poin form owani spieszyli
na miejsce rozbicia się swoi Oh kolegów

W ąsk im  przesmykiem nł. D ą b ro w ­
skiego trudno przejść. Olbrzymi, nieeicr  
pliwy, cisnący się tłum zapełnia dosło 
w nic całą szerokość iiłlcj. P rzyby ła  na 
miejsce wy padku policja nfrzy mu je po 
rządek. Chodniki ulicy Mickiewiczu 
w pobliżu ul. Dąbrowskiego, szczególnie  
zaś chodnik na vis a vis ulicy zapełnia  
zwarta masa tłumu, Ciżba spycha prze  
dnie szeregi z chodnika na jezdnię. E li-  
ca Mickiewicza staje sic tak /.athn-zoną.

zji lutl/kiej przedzierał się jeszcze jara  
mi fanatyzmu. M ijają trzy stulecia pra 
wie. Dzieła ludzkie nad podziw  wyrosły, 
ludzie zaś —  zmaileili. Wartki mirt /tnie 
nd się w szerokie, w y  gnilne ale płytka  
we j opuszałe  rozlewisko raicjonali.slycz 
ne. N ow e  wcielenie a;ntycznej tragedji 
je d  tragedją biologiczną, omal nie me
dyezną.

Pięćdziesiąt bft z okładem już inija  
od czasów kiedy sztuki .ojca mnvocz.es 
nego teatru -1 w yw o ływ a ły  u jednych za 
chwyt, u innych oburzenie Mocno przy  
Wakły powiedzonka. które kiedyś —  
r a ić  to! —  musiały kryć rewelacja, here 
zją burzycielską, czerwoną płachtą dla 
dominującego mieszczaństwa. N o  i dzie 
cię owe, „teatr nowoczesny" zdążył w  
międzyczasie rozwinąć się. ha! jtiż moc 
no pmlslarz.ee, popaść w  wiek krytycz 
ny. A Ibsen, ów naslępca Sofekh-sn 
i Szekspira, co to chodził z lusterkiem  
w m indjize..., mimo wszystko ciągle je 
szcze „stary, aile ja ry " .  Zmiany w oby  
czajowości o które lak walczył da w  
no się ,spopularyzowały, Libera li 'in i re 
la ływ izm  pizejadły  się nawet, 2as kult 
.radości życia" nie znatazłszy dostate 

czm go uąscia w  formach i ideałach ży 
cia jednostkowego, szuka dziś *obie bar  
dziej niomnnontalinego wyrazu  w lias

że pojazdy i nadchodzące autonusy m u­
szą law irować

NA  MI E l  SCI  W Y P A D K I .

W  parę chwil po katastrofie. odez­
wały  się lelefuny redakeji. Ofcrzyinywa 
ti.śiny chaotyczne wiadomości od na­
szych in form atorów .

Przez, ciżbę przedostajemy się do ul
Dąbrowskiego.

Rzuca się X r  oczy przy rogu w,spom 
nianej ulicy samochód sanitarny wojs  
kowy. Słyszę głosy; „Przybył za pó/uo. 
Kannego i zabitego przewieziono doroż  
kami do szpitala św. . lakóba '. Policja  
tymczasem oczy szcza przejście ku mie j 
scu katastrofy. Granatowy sznur mmi 
durów tza.jmuje juz szerokose jezdni, i e 
gitymaeja prasowa shi/.y za przepustkę 
Mijamy wąski przesmyk ulicy \V tem 
nłiejmu, gdzie jezdnia nagle się po>.ze 
rza po p raw e j stronie, tworząc dwa  
zwarte bloki kamienic Maea i Slaszysa 
zaszedł tragiczny w ypadek. S A M O I.O  l 
B I N A E  N A  SAM  KOG D A C H l  , V P I I jK  
S Z O M  .I AVIEŻV (  ZKA MI. M YS I V.1V 
D YM I G Z Y M S A M I I O JKNAM ENTAM ł  
K A M IE N IC Y  STASZ^ -V  Nr. 5.

Z N IS Z C Z E N IE .
Co za siła upadku! 7 dołu widać ja ­

kie ogromne spustoszi nia fniezynił spa

fach, organizujących życic państw totai 
uych. T o  w-saystko prawela, to fakiy. 
Ale fiedząc w teatrze na, „Cpioirach" ro  
zumiemy jednocześaiie i nie bez żalu, że 
dziś niema takiego majstra sceny, i że 
nic umie nikł nant współczesny o  spra 
wach ważnych talk proistO i dojrzale po 
wiedzieć. | *;ASWfclj

Z początku sztuka, zapowiada się na 
i oś, co myszką trąci. WaJka z obłudą,  
z klerykalizmem, z zakłamaniami. Pan i  
\lwjug, która funduje ochronę ku czci 
swego /jimtrłego męża —  ladaco i rozpu  
dnika. Pastor ,który lej ko*biecie i so 
bie życic zmarnował w  mnę moralno  
set fotnniłkotwej. a teraz odradza ubez 
picczenie ochrony od ognia, gdyż to by­
łoby zlt widziane przez ludność. Taki  
brak ufności w opiekę Bożą miałby ta 
Iality rezonans w  upinji... —  Lam usowi  
ludzie, lamusowe prołdemy. Formułki,  
które mają znsląpić żywy pogląd na 
świat, ideały w naftalinie.

Jakże jednak wśród lego ws/vs» de  
go uwija się lbson! Co za wspaniała li 
micjętiność ekspozycji tego zaskorupia­
łego światka. Ani jednego zbytecznego 
słowa; każde siedzi na własnem miejs 
cu i w- porę, ani. chwilę wcześniej, niż lo 
koniecznie potrzeba —  szepnie nam. o 
co tu jeszcze chodź5, Szepnie? A tak. —

dający samolot. N a  chodniku leża duże 
kawały  gzymsu i strzaskanych wieży 
rzek. Cała przednia część samolotu wry  
la się g łęboko w  zniekształcony dach  
Jurato Nad ulica zw isa z dać Im skrzydło  
samolotu. D w a  koła samolotu sterczą 
nad chodnikiem. N a  środku ulicy leży 
ziniażd/uiia część kadłuba, na którym  
widać nazwę typu samolotu „Po łez  15“  
oraz numer kolejny. Na miejscu są już  
i rzedstitwieirjle prokuratury przEdsta  
wirielr włtulz Iotniczo— wojskowych, po 
tteji i t. d W itl/iniy rów nie/ prezydenta  
miasta dr. Maleszę w skiego,

Sizeroką część eliey zajitniją sam o­
chody straży ogniowej. Nłr.iżsscy oczywz 
czają ehediMk W idz im y  ieli na k raw ę­
dzi zmiażdżonego d..eiiu, Esuw aja  szcza 
!ki przedniej części samolotu.

Przyglądamy się blłżr j kamienicy . 
P B Z i . D M A  Ś C IA N A  M l  ZY Ć Y K LE  MA  
S Y W M L O  D t » f [ J  ZA ItY SO V \V LA  SCI? 
O D  G 0 R Y  D O  SAM ! ( .O  D O ł.E .  Obce  
ny na lntejseu far howiec, snuje p rzypu  
szczenią. Eak ł zarysowania sic m uru  
tłumaczy tem. że róg kamieiiicy niezwy  
kle masywny ofłciążony byl nisrożnym 
ilwupiętrow y tu i ciężkim balkonem.  

P R Z E B IE G  K A T A S T R O F A  

Samolot, klóry uległ katastiofie. jak  

(Dokończenie na sir. 4 -e j )

Stary majster może sobie pozwolić na 
sposoby dyskretne ).>»> i f in ja ,  *o jy r« ,  
złośliwe ckmiy.śJniiki, delikatne a'u/.je —  
wszywllko to stonowane, nie kr/yk!iwe. 
Bo i poco? Figury rozstawione znakomi 
cie, efikt triezawodiny. P -dz iw iać  moż 
na, ja.k te pięć znledww postaci obrazu  
je nam cały skazany światek, jak co chw-i 
la z ich dobrze obliczonych starć błvska  
ją s inawe iskry bo/nadz.tejnie smutnej 
praw dy  ludzL na dożywociu.

V!e wróćm y do interesującej nas w 
stiąrniu o wiole wyższym tragerlji, w  
której ma płynąć nint antyczny- —  Pa  
ni A lw ing  ta norweska Jokasta, wvclio  
wata syna tak troskliwie, jak  lylko ino 
gla. I 'sunęła go z kręgu /gubimdi w,pły 
wów ojca. .syn jesl malarzem w  Parvżu,  
czeka go .-.lawa... D arem ni to jednak ra 
dłittby Syn ■ wraica, ehory. a pietrw-sze. 
eo się rznea oczom stęsknionej matki, 
to hulaszcze maniery Oswalda, to ten 
sam ogień zmystowy który trawił jego  
ojca. Pierwsza godzina upiorów,

W  s/.ystko rozw ija  się z przerażającą  
sprawnością rzeczy7 d aw n o  przesadzo  
n\x'.h. Rozm owa / synem w7yjaśnia ile  
lenie to. e-zego przez osiemsnaście lał lic 
ro-ieznego, ale niennądrego życia zrozu  
mieć nie mogła. —  To ona zmarnowała  
życie szamb elana A 'w inga  i swoje! To jej
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W Wilnie spadł samolot
( P o c z ą ś e h  n a  s t r .  3 - i e j )

nas mforinfcją —  starego typu, wy.stsu- 
łował wezisraj do lotu ćw uzebnego  z lot 
niska na Roriibanku. Pilotował samolot 
kapral podchorąży Czesław Kicrnowicz  
absolwent szkoły handlowej, który w 
najbliższych dniach miał już ukończyć  
<hv leżenia.

Obserwatorem  był zaw odow y  pluto 
nowy reilcktorzysta - mechanik W łodzi  
mierz Poprzycki, rodem z Pabjanie.

W ed łu g  opowh.dan, lotnicy latali 
za koszarami 1 Brygady, potem zawró  
ciii do m ia-ta Nagle motor począł zdra 
nzac jakieś defekty, wobec czego został 
wyłączony. N a  w irażu samolot wpadł w 
ołaski korkociąg i runął.

< >PO\\ 1A D A N IE  NACK / N 1 GO  
Ś W IA D K A .

1*. W acław  IlryszKiewicz (zauł .Sara 
ceński S— ł), uczeń szkoły handlowej i 
kolega tragicznie zmarłego podchorąże­
go k len iów  iez;, w |»lastyczny sposób o 
ptaujc p r z e b ó g  w ,  pad ku.

;szeał ulieą 1 Kateiji, gdy spostrzegł 
samolot wojskowy, typu wy wiadowe/.c 
go. ieeaey na wysokosei 70 do 100 mtr. 
Sam dot .szybował od strony Mostu Złe  
lonego ponad domami w  kierunku  
miasta

Nagle stało sit; jasne, że z sam olo ­
tem coś sic wydarzyło. W krótee zaczai 
spadać w iru jąe  motorem wdół.

Po chwili stracił samolot z m zu  Za 
słoniła go wysoka kamienica. Pobiegł w 
kierunku ul. Dąbrowskiego, a gdy zna 
lazł się u jej wylotu posłyszał P O T Ę Ż ­
N Y  TKZA.SK. M A S Z Y N A 'S P A D Ł  V NA  
D A C H . Wstrząs spowodowany zderze 
niem samolotu z dachem byt tak silny, 
że odezuto go nieiylko na ul. D ą b ro w ­
skiego teez i na ul. d-go Maja, kaszta  
nowej i Placu Marszałka Piłsudskiego.

Aparat zastał rozłupany na dwoje  
Ogon aparatu z siedzącym lotnikiem pin 
tonowym zaw odow ym  W łodzim ierzem  
Popizyckim  spadł na yrodek jezdni, za 
wadzająe  <> druty telefoniczne.

Podchorąży spadł twarzą (fca bruk  
Tw arz  została zmasakrowana. Pierwszy  
podbiegł do mego jakiś przechodzeń, po 
dobno handlarz staremi oponami, nastę 
pm\ w spomniany w yże j llryszkiew iez 
oraz obecni przypadkowo wpohliżn  
miejsca wypadku kapitan pilot Kozicki, 
starszy w aebmistri 1 P A Ł -u  oraz k.i|ii 
tan żand.,rnierji.

Siedząey sprzmlu pilot kapral pud 
chorąży K iernowiiz , zawisł mi kraju  
dachu na pasach, woła ją i o ratunek 
Trwało to jak  twierdzi liry szkii w iez 
jakieś dwadzieścia sekund, poczcm pa 
sy pękły i lotnik runął wdół. Plutonowy  
SPADAJĄC ( I Ł O W Ą  Z  ( W A D Z I Ł  O 
D K 7 Ł W O  i upadł naw znak na chodnik

mieszczańskie horyzonty' wypaczyły roz 
sadzającą przeciętność naturę tego du 
żego dziecka któremu nie potrafiła być  
przewodniczką. Oto druga godzina u p-i u 
rów

.Syn jest chory, rozpacza, żo lekko 
my dnie zm arnował swe ży cie. Obaw ia  
się obłędu I tu- matka musi docisnąć ka 
mień. który go miażdży. od matki do 
wic się Oswald, że lekarz paryski imał 
rację że choroba jest dziedziczna Mat 
kę też Maga, w  panicznym st-raelm „ os 
kiłiliii przysługę —  o daiwkę trucizny na 
wypadek ponownego ataku obłędu, Go 
dżina upiorów trzecia-. Już świta .Słońce 
wschodzi, witanie nieprzytomnym beł 
kotem warjafa .

Edvp, Makbet, l  piotry —  główne  
role odegrali ci sami aktorzy, Żm ijrw  
ska, .Szpaikiewicz szyjnanski. Po swiet 
nym tryumfie Edypa  mieliśmy wielkie  
obniżenie klasy wr .Makbecie, „lipiory  
/..nów są na wysokości. Podobno Adwe-n 
łowicz robił z roli Oswalda małe stiul 
j u n i  paiologjj K lin ic z in e j.  JetśK tak io-uję 
cie der. Szpakiewicza było i subtelniej 
sze i słuszniejsze. Obe jm owało  ono obie 
spraw y  —  obyczajowość i tragedję. ze 
sdrajało całość, zwłaszcza że mieli' niv 
tu grę bogatą i obszerny' regestr śród 
ków. .lest to n iiw ątp liw ie  jedna z najla

obok rynsztoki., zdradzając jeszcze o b ­
jawy  życia.

\N yże.j wymienieni przy pomoc y 
zam. w pobliskim domu szewców Kazi 
mierzą Januszkiewicza i Komualda Pro  
kopow ieza zw olnili Poprzy ekiego z p a ­
sów poczcm zawieźli obie ofiary w ypad  
ku do szpitala św. Jakóba. W  szpitalu  
stwierdzono, że Poprzyeki już nie żył 
kpi*. pdebr. zaś narazić był prawie przy  
łomny i siedząe na dorożee kilkukrot­
nie zawołał: „ k i l  D Y  IV l M R Ę 1-.

I’o przewiezieniu do szpitala wojsko  
w ega zrobiono mu dw a zastizyki, łeez 
wszelka pomoc była zbyteczna. L e k a ­
rze stw ierdzili złamanie e zaszli i oraz we 
wnętrriiy wylew  krwi. eo spowodowało  
ryeliły zgon

Zmarły jest absolwentem szkół; han 
dlowej stowarzyszenia kupców i liczył 
2ó łat. Należy dodae, iż przed dwom a  
łnfy przy idenłyeznyeli prawie okolic/, 
nośeiaeb zginął śmiercią lotnika jego  
stryjeczny brat Franciszek Wasilewski.

IKSZCZE JE D E N  K A N N Y

Jnnj naoczni św iadkowie  zajścia nie 
eo inaczej opisują przebieg wypadku, 
jednak zachodzą różnice ty ko w d rob ­
nych szczegółach

W chodzimy na drugie piętra kamie  
niey .Staszysa, do mieszkania zna jdu ją ­
cego się pod tern miejscem, gdzie spadł 
samolot Mieści się tam szkoła pow.,ze 
ehnji Nr. 10.

Z obszernego przedpokoju prowadzą  
oszklone drzwi do pokoju nauezy eiels 
kiego. W tein miejscu spadł samolot. 
Motor z silnikiem przebił niełylko daeli. 
lecz i sufit pokoju uaiiczyi n Kkiego. 
Część sufitu spad Ja na podłogę. Pozo.s 
lała część grozi lada chwila runięciem  
Strażacy pracują mul jej zabezpiecze­
niem. Pr z. dnia część motoru whila się 
aż do pokoju, nad którym króluje nie 
ruchome śmigło -trzaskanej maszyny  

W korytarzu spotykamy człowieku.

i\ llnirpropietmwsKu (dawniej .lekaterinn- 
» l a » j  popełni! samonójstwn docent fizyki W  
Nieskuczajew. W  liście pożcgnaLny m, skieioua  
nym tf,r» redaktora „I/.wiestij" Snsnow-.kiego, Nie 
skuezajew tłumaczy motywy swego rozpaczliwe 
go kr -ku. W alczył o podniesienie poziomu wie­
dzy studentów 1 był .sl.trunkowo wymagającym  
egz.i.ininatoreni, eo zjednalii inu zażarta niena 
*iść leniuchów i niednuków w śród .sliideniów. 
(.i rozpoczęli przeciwko niemu, zakrojoną nu 
szeroką skale nagonkę. W osobie redaktora ,Tui< j 
>row ej gazety komuiiislyrzucj „Zw iczda" zy­
skali czynnego sojusznika i zaczęli odm alowy­
wać doeenia Nieskuezajewa .jako douinieniHiie-

dfiif wiernie charakter Ibsenówskiego  
środowiska. Tajona dynamika tvob szu 
rych z wierzchu ludzi w y ładowywała  
się ark i es trał mię. Jest w sztuce rola u- 
miesziczona1, jakby' dla kontrastu —  że 
by  kolory dominujące tern silniej wystą 
pil- T o  Regina, naiwny do cynizmu, o 
całą gam ę od reszty głośniejszy krzyk 
owej „radości życia'1. Górska grała to 
zbyt kameralnie. Datsize przedstawienia 
powinny to naprawić  (jak również pierw  
szy okrzyk Oowatóa w  rozmiłować z mat 
ką!). Możinaiby leż więcej wydobyć gry  
zbiorowój w scenie szampanem. \le 
to są drobiaizgi. Piękną harińomję przed 
stawienia psuje tylko brutalna, realisty 
ezna -cena końcowego obłędu. Me win\ 
teatru niemą, tu ani trochę —  to już 
smak autora Zresztą —

—  Publiczność która z takim entu 
'jazmenn tłoczyła się na ...Morphium '1 
ma tu okazję doznać podobnych wra  
żeń a że przy tern zobaczy jeszcze ,,coś 
porządnego11, to chyba nie zaszkodzi 
miejmy' nadzieję?

Dekoracje diczine.
Józef Masiuislu.

— uOo—

w zakurzoiiem ubraniu. Patrzy na nas 
błędnym wzrokiem  Jest nawpnłpr/.yto 
mny

Jest to •)(• letni Vudrzcj Czcpulou, 
woźny szkoły. Jak .się okazuje, Czepu  
łon pośrednio u eu rp ia ł  w katasti-ofic. 
W  momencie wy padku siedział na naru  
żu j  iii baikmiie, tło którego prowadizą 
drzw i od pokoju nauczy cielsk !ego. N a ­
gle spostrzegł, iż znajdujący ię na prze 
eiwiegłym chodniku ludzie w  przerażę  
mu eofnęlj się w tył. Posłyszał doi ho 
dzące x  dołu jakieś przeraźliwe krzyki.

—  Sądziłem, że wybuchł jk żar, —  
opow iada ( zepulon. ( beial wybiec z bal 
konu do pokoju  nauczycielskiego W  
lej chwili podysza ł przerażający tizask.

—  Coś mi zaczęło spadać na głowę, 
—  kontynuuje Czepuloo. —  Pokó j w y ­
pełnił dyni. W ciąż  jeszcze .sąd/iłem że 
to pożar. W ybieg łem  na korytarz i 
wszcząłem a lirm . Dopiero później do 
wiedziałem się eo się stało.

CztrpuKm aoznał ogółu ego potlueze- 
nia. Nu  szczęście, więeej wypadków nie 
było

W R A Ż E N IE  W  M IE ŚC IE

katastrofa w yw ar ła  w mieście ol­
brzymie wrażenie. Gdy po upływie go 
dżiny od w jp a d k u  opuszczamy ulice 
Dąbrowskiego  chodniki ulicy Miekiewi 
cza wciąż jeszcze są zatarasowane iłu 
mami. Tłumy prą również « d  strony 
W ilj i ,  przez ulicę 't rzeciej Baterji Silne 
oddziały policji konnej i pieszej utrzy­
mują porządek. Zdateku rozlega się liiib 
młotków strużarkiełi. które nadal pra­
cują przy usuwaniu szczątków rozbite­
go samolotu.

AKCJA  P R E Z Y D E N T A  M IASTA .

W  chwili kiedy motor samolotu prze 
bił sufit kancełarji szkoły powszechnej, 
wylała się benzyna, która przeciekła do 
mieszkania. Obecny 11:1 miriscu wypad  
ku prezydent iniusiu dr Mąk szewski, 
niezwłocznie zarządził by elektrownia

jn  kontr rcwolurjoui.słe i nieuk a
Daremnie daeent Ni es k u n  a je w poszukiwał 

poparciu u władz akadeiniekich i partyjnych 
przeciwko ruzju- unej sludenterji. Zamiast u- 
dzielie mu poparciu, wiudze ut-nli-iiuckie zażą­
dały od dueeiua, aby reiiabiilfowal sic przed 
sckaiujóieynii go studentami!

Z goryczą sieskuezajew pisze o leni, że przy 
lakiem uleganiu terorowl studentów, przy takiej 
i-t.ojCłuaNei do poziomu leli wiedzy, oowieekie 
wyższe uczelnie techniczne bedą produkować po 
wiato w , eh partaczy, Tyrmlnst pelnowarfnśeio 
wryeli inżynierów-

V- takich waruukach nie widzi dla 
siebie możliwości owocnej pracy. Zmęczony bez­
skuteczną walką przeciwko szkodnikom, oszkalo 
w-icny i zrozpaczony zuinyku karty * a ego życia, 
pozbawiony możliwości dokończenia prący m d  
sw j.ii wynalazkiem, mającym doniosłe znacze­
nie dla podniesienia zdolności obronnej ojezyz 
ny —  dzieleni swego życia. Pisze: „Jestem wy 
czerpany, nic di ani więcej sil". I.. Sosnowski 
ogiosii wyjątki z listu docenta Nieskuezajewa 
w ..Izwiestjacb" z dnia I czcrwiii.

W dro/ono dochodzenie karne przeciwko wi 
n,ow ąjeoui samobójstwa docenta studentom Luk

MA MARGINESIE »

Ludzie nie chcą 
brać pieniędzy

Z im ą m ożna b y ło  —  by le  jak.

Latem , jedn ak  każdy cz łow iek  czu jąc, i t r  

sic w yczerpu je  już, jak  akum ulator —  zaczyna 

gw ałtow n ie  dbać o sw o je  zd row ie .

W ąch a kw iatk i, jau.i zsiadłe m leko i c iio  

dzi do Bernardynk i w dych ać sw ieze pow ietrze .

-N iektórzy spędzają tu całe n iedziele. T ak i 

popatrzy ti-ocht; w  ton ie W ilen k i, posiedzi na 

tawce, pogap- się ma ptaszki —  a gdy ku swo 

je j radości poczu je glud —  siada na w erandzie  

restauracji i czeka  na obiad.

Czeka i czeka.

M iędzy sto likam i uw ija  się n erw ow o kelner. 

1’ otgodzinne czekan ie  dop row adza  do wniosku 

że n iety lko  goście nic zm ien ia ją  się, a le  i ster 

czącc p rzed  tym i gośćm i ta lerze. Ze wszystk ich  

stron słychać woiania. coraz ktoś wsta je i b ieg 

nie do bufetu  „rek la m ow a ć". A  takie „rek lam o  

w an ie“  —  to  żadna „rek lam a

1 nie dziw , że w  tern wszystk iem  keln er (bo 

daj jeden  jeayn y ) traci głowę.

(Hód kręci k iszki, a złość stopn iow o odb iera 

apetyt.

Czy w ogó ie  w arto  jeść ten obiad?

Letn ia  n iedzie la  jest p rzecież „d n iem  zdr.) 

w ia " p rzepracow anego m ieszczucha. Jaką ko 

rzyść da posiłek, za tru ty żó łc ią  „s zew ck ie j pa 

, j i “ ?

Opuszcza w ięc  n ie fo rtu n ny łow ca  w itam in  

ten d ziw n y  przybytek . W  pob lisk ie j knajpce 

dadzą mu ekspresem  dw a w iększe  z p ieprzem , 

ś ledzika d bom bę p iw a, w  k tó re j n iety lko  wąsy 

•ile i ża l m ożna u topić znakom icie.

Ate sw oją  drogą d laczego w  ogr„d ku  tak 

Uudno —  n iew iadom o. P rzec ie ż  n ie za darm o

Cóż, w idoczn ie  za d ob rze  się pow odzi i In 

dzie poprostu nie chcą brać pieniędzy...

aintb.

wyłączyła w  ł jm  domu prąd, by zupo 
biec w  ten sposób ewentualnej możliwo  
śei pożaru. Tylko przytomności umysłu  
tragicznie zmarłych lotników, którzy w 
ostatniej chwili, wyłączyli motor, tłu 
m aczj sic, że nie wy buchł pożae mirażu

!.<i I

ju iicew pw i i  Anurejewskiem u o raz redak to row i
S w ietłow ow i.
Sam obójstw o docenta N ieskueza jew a rzu 

ca ponure św iatła na stosunki w wyższ.ycto u 
cze liw ich  sów ieckieh, na łrudnoSel, z k tórem i 
n r Ir z y ć  muszą dzie ln i i  uezeiw i naukow cy w 
dążeniu do podniesienia poziom u stud jów  aka 
dem irkich.

P rzec iw ka  takim  iiaukow eoin  zdem ora lizow a  
ua izęść  iludeutów  wysuw a e iągle  zarzut Kontr 
rewoliieyjno.ścl i ezyu i wszystko, aby u n iem oż­
liw ić  im praeę. W .swych wysiłkach  znajdu je 
częsVi poparcie  lo-M lnycli d zia łaczy  partyjnych , 
k tórzy  ja k o  o fia ry ' rygoru  egzam inacyjnego  
mają rów n ież swe p irn ch u n k i z ndno„.iy in  di- 
ccutein N iezaw sze skon flik ty  te koiiezą  się tak 
iragiezn ic. W  M oskw ir luli Leiilngradzae doeeul, 
wa lczący o  podn iesienie poziom u stud jów , zna j 
du je poi iirc ie  eentralnyeh instuncyj ośw iaty i 
eentraluyeh organów  prasy. W od legły  eh ml; 
.lach p row in cji natom iast ezęslo  zdany jest na 
laskę i n iełaskę w ładz loka lnych , w ykazu jących  
bądź brak o d w ag i c yw ilu e j luli w p ros i stupro 
rentowy ana lfabetyzm , w yn ik iem  czego są takie 
w ypadk i, jak  spraw a doeeuta NiesUuezujewa.

Sp.

ZDROJOWISKO NAD NIEMNEM]
em

DRUSKIENIKI
k ą p i e l e

S O L A N K O W E  
B O R O W I N O W E  
KW ASO  WĘGLOWE 
T L E N O W E  
P I A N K O W E

HYDROTERflPJfl. ELF.KTROLECZNiCTWO. ZHBIEGi G IN E ­
KOLOGICZNE. I N H A L A C J E  SO LA N K O W E  za pomocą 
aparatów rozmaitych systemów. KĄP IELE  KASKA D O W E.

S Ł Y N N Y  Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N I A  
SŁOŃCA. POWIETRZA I RUCHU IM. DR. E. LEWICKIEJ.

Sezon kuracyjny od 15 maja do 30 września.

W  okresie od 15 maja do 15 czerwca ceny zniżone

J/te zawie/eu rnetauczaych domJiźSzeĄ - PU DER A8ARID

liuiujszych ról di r. Szpukiewicza.
Żmijowyka, Szymańskj j W  o lejko od

Tngedja uczonego sovdeckiego
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Gen. Rydz-Śmigły weźmie udział
w -poświęceniu kopoa na cześć bohaterskiego cnłopa

W A R S Z A .W A ,  (Pot). Generalny Ints 
pnkłor Sił Zbrojnych gen. Rydz Śmigły 
przyjął dizi.ś delegację Komitcdu Rudo  
w y Kupca Parnlią tików egfĘ usypanego  
przez włościan li u czcj wójta Michała  
Pyrza w NOw osielcaicn pow. przewors  
kiego. Delegacja nowasiełczan w  skin 
dzic Jana Gyrzylika, Teofila llenelika. 
Tadeusza Opioly Franciszka Słyszą i 
Tadeusza Słysiza zaprosiła gen. Rydza 
śmigłego i artmję pułwką na urooz.yisdo.ść 
poświęcenia lego kopca. kiłóre odibędzie 
się dnia 29 h m.

Generalny inspctklor sił zbrojnych  
gen. Rydiz Śmigły przyjął zaproszenie j

podczas dłuższej, serdecznej pogawądiu  
Okazał głębokie zainteresowanie sprawa  
irri wsi i żołnierską tradycją włościan.

AAYijt M ichał P y rz  w  r. lf>24 za panowania 
króla Zygm unta III w sław ił sę bohaterską 
obron ą N ow osie lce  przeil na jazdem  tatarskim .

\ a  czele grom ady chłopsk iej w ó jt M ichał 
P yrz w y trzym ał 4 dn iow e ob lężen ie  hord ta 
larskich pod wiodzą chana Budżaku —  Kanty 
m ira, poczem  zm usił Ta ta rów  do odwrotu .

W łościan ie  oko liczn i d la upam iętnienia 
czynu w ó jta  —  b o iu le ra  usypali na w-zgórzu
1)-ci om et row y  kopiec. Na uroczystość p ośw ię­
cenia p rze w id z im y  jest duży zjazd  oko lic zn e j 
ludności w łościańskiej.

Starania Blnma o zlikwidowanie strajków
życie przez praeodaweów projektów us 
ław które będą złożone w  izbie depoto  
wanyeh, a zmierzających do wprowadzę  
nia 40 girdziiinegn tygodnia pracy i ]>łal 
nyeb urtopów.

Minister Salengro wyraził swe zadn 
w ołenie spow odu zawarcia  tego rodzaju  
układu oraz nadzieję że strajki przed 
upływem  48 godzin ustaną.

V A R Y * ,  (Pat). Miuisler spraw w ew 
uętrznyeh Salendro donosi o układzie 
zawartym  między generalną kontedera  
cja produkcji francuskiej a generalną  
kom cderar ją  pracy. Uk ład  ten dotyczy 
praw a  izrzeszania się, uznania delega 
tów pracowników , podw yższenia zarób  
Rów od 7 do t ó proc oraz powroui do 
pracy pod warunkiem  wprowadzenia  w

PremJ. Blum obwołuje si® go roliottiików
P.ARYŻ (Pat) \ a  wczornjszoni zebra 

ni,u socjanstyczinein w welodromie zimo 
wywn, Rlnum powiedział ni. im:

„Jesftśmy rządem, któregoście chcieli. Upa- 
den nasz dotknąłby przede wszy słk leni klasę ro 
hnlniczą. Nie należy abyście się z nami targowa 
ii o waszą współprace, nawet w  najtrudniej 
szyih okoiieznośeiaeli. iiządzenie jmt cieżkieni 
zadaniem. Gdybyście nie byli przekonani, że u- 
1'iieie nam w dziele doprowadzenia do zbliżenia 
sprzecznych interesów, zadanie nasze byłoby

tvl< coeka due e-itiue,
kto wy t r w a l e  i z utnościq o cz e ku je  
s woie j  kolei s z c z ę ś c i a ,  g r a j q c  
na lołerji W c z e ś n j e i  Czy 
późniei  o b d a r z y  W a s  
w y g r a n q  sz cz ęś li wy  
l o s ,  n a b y t y  ‘ w  

k o l e k t u r z e

JUWMNSKA
w * l f > o ,  H i e i l t a  n r .  6
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Zamówienia zamiejscowe zała.wiamy odwrotnie j

niemożliwe
W czoraj mówiłem o strajku. Czyż powiedzia 

iem chor jedno słowo, którego mógłby się wy 
rzec socjalista? Od samego rana pracowałem  
nad luiwiazanicin ląi łiiu i między organizacja  
mi pracodawców i nibrtnlków. Z iiznniiiem mu 
się  stwierdzić, że organizacje pracodawców wy 
kazały przy lej sposobności ducha pojednawcze 
go. Jesl nadzieja pomyślnego zakończenia spra 
wy. Jestem powieli, że klasa robiiitnlcza potrafi 
dotrzymać podpisanego w jej imieniu zohowia 
zunia”.

ma

Akiy sobotażu i walki w Palestynie
JEROZOLIM A, (PA T ). —  Olbrzymi pożar, ja  

ki wybuelił wezoruj w składzie materjałów bu 
diiiw lanych, wyrządził szkody onlicznne na 8.000 
funtów.

W e zoraj'.ze starcie z Arabam i na zachodnimi 
przedmieściu Jerozoliiny bytu jednym z najpo 
ważniejszych w czasie ostatnich rozrueliów —  
Po ń ciogodzinnej slrzelaninie napastnicy zostali 
odparci, przyezein pozostawili na miejscu kilku 
zabitych. Po stronic angielskiej zabity został je 
den żołnierz.

W  galym kraju mnożą się ciągle akty labo  
lażu. W wiciu miejscowościach usiłowano wysa 
dzaC mosty i rozkręcano szyny. \Y nieuzieię ual

szych tl przywódców ■rabskich przewieziono do 
obozu koncentracyjnego wpobliżu granicy egip 
skiej.

Arabowie chwycili się obecnie nowego śi-ptika 
walki z Żydami, a mianowicie, zabija ją o.ii wy 
strzałami bydło przeznaczone na rzeź, tak, że 
mięso do spożycia przez Żydów  się nic nadaje. 
Dostarczane przez fellaliów do Jerozolimy tran 
.porty żywności zutrzyinywane są przez Arabów  
przeii bramami miastu, lak, że w Jerozolimie 
o dezy w a się poważny brak jarzyn i innych środ 
ko w żyw ilościowych.

M północnej części Palestyny położenie jest 
coraz bardziej naprężone

mm

Szybkie skutki wizytacji
Premiera

W A R S Z A W A .  (Pal).  W  zwKąftku z 
przeprowadzoną przez pana premjera  
Sławoj Składkowi,skiego w dinin 2 czerw  
ca rb. wizytacją urzędów w ł.ęczycy, 
wysłana na ntiicjsce komisja imęĆUymj 
nisJerjallna, po  zbadanj;n funkcjonowa- 
nia łych uinzędów, przed.vtawiła panu  
p rem jerowi, pozą unii os kam; na lory or 
gani/aicyjnej. s/creg wniosków  personel 
nycb.

Na podslawiic lycli winioMków, pan 
premjeir Skłaclkou ski zadecydował zwoi 
nienie dwóch urzędników ze sKiżby. 
pr/isni owionie I rzęch mzędniik uw do in 
o-yich miejscowości oraz udzielenie si/eś 
ciu urzędniikoąti za niepuinklualność w  
pracy kairy upomniiciiia.

Powyższe decyzje pana premijera zo 
siary przekazane zainteresowanym mi 
nislerstuom ao niezwłocznego wykona  

nia.
g m tm m sm m m m m m m m m m m a m u m m m

Morze  —  to płuca narodu

Proces o zajście w Przy ty k u

Pierwsze zeznania świadków żydów
RADOM , (PA T ). —  Na dzisejszej rozprawie 

w procesie o zajścia w Przytyku sąa przesłuch) 
wał w dalszym ciągu świadków Pierwsza zez 
naje iw . K O R CZAK Ó W N A. która stojąc na ryn  
ku widziała grupę Żydów, trzy mojąeyeh w  rę 
kuch różne przedni loty W pewnym momencie 
osk. Lueer Kirszencwajg strzelił trzykrotnie do 
przechodzącego ulicą Kubiaka.

14-letni W łodzim ierz T V ZN FR  widział osk. 
Erydmaua, który wystrzelił z rewolweru w  >tro 
nę grupy ehtopow,

Świadek Jan W IE Ś N IA K , syn zabitego w  cza 
sic zajść Stanisława, szedł przez ulicę z r jLk u  
ulicą W arszawską. Koło białego domu piętro 
wegp usłyszał strzały. W  tvm moiueueie spój 
rzuj na ojca, który poeiiylil się 1 p «  przejściu 
k-lku kroków upadł. Wkrótce nadbiegli lunl lu 
Jzie, z którymi przeniósł ciało ojen przea dom 
doktora.

W  waystaw DRABIK jesl śwoadk.em odwodo  
"ym , który przybył dziś do sądu przez omyłkę, 
zeznaje on korzystnie dla kilku oskarżonych.

Świadek Znfja SIKORSKA po przedstawieniu 
zajść «  ulicy W arszawskiej i udziale w  nfeli
o.korżoiiegp Bandy zeznaje, że w ubiegły wto 
rek przystąpił do niej w  sądzie jakiś osobnik
I o„wliUiczyi. że Banda jesl mu winien pienią 
dze i jeśli zostanie skazany, to pieniądze le prze 
padną. Osobnik ten prosił Sikorska, aby nic ob 
eiążala Bundy i obiecywał duć je j za ło kilka 
Uotycli.

Dalsi świadkowie nie wnoszą żadnych 110- 
wych inomenlów do oprawy.

Z  G R FPV  ŚW IA D K Ó W  ZY D O W ,
pierwsi zeznają I.ejbus Rakoez i Sziiiaja 

śzmedra. którzy obelążają oskarżonych żaryeli 
tę i Praska.

Pozatem wobec sprzeczności odczytano zez 
iianla ze śledztwa św iadk_ Szulima Ajdcibauina, 
obciążającego oskarżonego Gzubaka.

•Sw. Dawid M ARG ULES zeznaje, że osk. Wój­
cik uderzył go laską, dwu innych oskarżonych 
Olszewskiego i  Pytiewskiego widział z rewoiwe  
enmi na przedmieściu Zaehętu.

Sw. W olm on widzlai oskarżonego Kacperskie 
*t> i Czubaka, biorących udi L  w  napadzie na 
eOlIcjamtów, na który on rzucali orczykami i k i  
•uleulumi, Następni* na ulicy W arszawskiej zau  
ważył Olszewskiego z rewolwerem w ręku oraz

l*yUewskiego 1 Kasperskiego, którzy na czele 
większej grupy wyważali drzwi mieszkania Baji 
manu i weszli do środka. Co tain ronili, świa 
dek nie wie.

Sw. Fra jda L IPS ZY C  poznajt osk. Olszcw 
ikiego ł Pytiewskiego, którzy wyrywali okienni 
ee w mieszkaniu Sacra i wznosili okrzyki anty 
żyuowskle.

Sw. Berek ZAJD Ę  opowiada o Czubaku, jak  
1'ozbijnl drzwi 1 okna w mieszkaiiiiieh żydow ­
skich, a osk. W lazło  nawoływał do zabijania 
Żydów. Sąd stwierdza sprzeczność w zcznaniucn 
tego świadka, kłóry nie rozpoznaje również

wśród oskarżonych Czubaka, wskazując na inne 
go oskarżonego.

sw. Rucbia M ILSZTA JN  opisuje jak odrywa  
no urzwi i demolowano Iokui je j piwiarni. Zra  
bowano wówczas wiele rzeczy. Św. obciąża osk. 
Wluzłę, Olszewskiego i Pytiewskiego. Zeznania 
tego świadka potwierdza następny świadek Her 
szek Fisz. Dalsi dwaj świadkowie Chajp Hel 
nian i Moszek Bajinal mówią o napadach na 
Ich skl.| Iy.

Na lem o godz. 10.15 sąd odroczył rozprawę 
do juira. W  dniu dzisiejszym przesłuchano ogó 
iem HO świadków.

Katastrofa samolotowa w Wilnie

W czora j  w  W iln ie  przy  uł. D ąb row sk iego  zdarzyła się katastrofa samolotowa  
Rozbił się samolot wojskowy, grzebiąc pod gruzami do óth  lotników N a  /.ilję­
cia szczątki samolotu n «  daehu kamie niey N r . 5 przy ulicy Dąbrowskiego  

Szczegóły wypadku na str 3- eiej.

M u z  i wszerz Polslti
—  BÓJKA N A  T L E  R E L IG IJNEM. W idów  

nlę niebywałych zajść była przed niedawnym  
czasem wieś (łaje Lew anlyń.skie w powiecie du 
bieoskim. Doszła tum do bójki pomiędzy pra 
Yosław iymi a unitami, w której wzięło Ldział 
kilkaset osob, jak po jednej łak i pa drugiej 
stronie. Przyczyną bójki był „porny objekt, miu 
nowlcie miejsenwa cerkiew, którą po długich 
korowyodach oddano unitom- Z takiego załatwię 
nia sprawy niezadowoleni byli prawosławni i 
w celu odebraii.a cerkwi urządzili zasadzkę, 
i i i  ainowicie kiedy po nabożeństwie unici z pro 
cesją wyszli z cerkwi prawosławni wykorzystu 
jąe momenl starali się cerkiew opanować siłą. 
Na le n  lic wywiązała się bitwa, klórą zlikwl 
iłowała policja-

Na iniejset wypadków wyjecnai starosta po 
wiato wy p. Siltauer —  Bonk alez, który p o w «s  
iiione strony pogodził.

—  K O N F IS K A T A  W YJM A Y iM C TW  lJORNO- 

GI1AI lCZiNYCH. \Y lVaanain.iu dokonano, zaję 

cia Ifi druków  o treści pornograificzmąj, a niiia 

i.mwieie ni. in. czasopisma „M-on Paris “ , „H ,a- 
utes Ma,<’ asin“ , „Pariis Plai.sir“ , Venus , La 

\ le Parisicnne1' „Pontr L iv re  a <h‘ iix". „Sex  Ap 

p ee l* . liroszmrKa „Zldkika na aikos“ , au lor T. 

Chairpignon ksiąiżlk Edw arda Fuchsa p. t.Uloisł- 

r ie r le  S iltengesehichte Renaissance“  w  4 io 
mach.

Zar/Rjdlzeinc Io jesl w  zw iązku ze w zm ożo ­

nym nad/zwrem władz, ad mi nistracy jnym  nad 

wszelkiego rodzaju  pismami i drukam i oraz \vi 

z-erinilkaini pomo.grafŁczJne,mi po kałegorycznein 

jioleceaiiiii rninislra Spraav AA ew nęlrziiyeh  o jak 

naij.skuleczniejiszcj walce z degeneracją.

—  DRUGI P R O T E S T  S PO W O H U  Z A M K N IĘ  
CIA AA’YSrAA\rY  SZJUK AI.SK1EGO Zarząd Sto­
warzyszenia Archi teki ów  R. P. opublikował na­
stępujące pism o:

„Za rząd  Oddziału AA'dirsz.awkiego S. A. IL P. 
... i\ ierdza, że zomlknięce AYyislawy w  Intytucie 
ii opagandy Sztuki praic St. Szukalskiego nic 

jest realkeją w łaśc iw ą  n*a jeuo wyisląpienia, unie 
m ożlliw ia bowi.nn poznan ie prac interesu jących 
o gó ł społeczeństwa1'

—  „T A R A S  R U L B A " G O GOLA S K O N F IS k O  

W ANA ’ . Sensancję w yw o ła ła  n iedaw no w ia d o ­

mość o kon fiskac ie  p rze  sąd w  K ołom yi znanego 

u tworu G ogola p. tT Taras Bu lba", w  którym  
sąd dopatrzy ł się ob razy  narodu polsk iego. Ma 

mo, że pow ieść ta by ła  stosowana naw et w  poi 
skich szkołach jak o  lektura obow iązkow a , obec 

nie lw ow sk i sąd ape lacy jn y  za tw ierd ził ostatecz 

nie tę konfiskatę.

N a leży  nadm ienić, iż  sąd w  K o łom y i zarzą  

dz. t fy lk o  kon i.ska łę  n iek tórych  części utworu, 

a Sąd Ape lacy jn y  we L w o w ie  zarządził kon­
fiskatę całego utworu. D ecyzja sądu ap elacy jn e 

go w e  L w o w ie  jest ostateczna.

— M O D ŁY O Z N IE S IE N IU  D E K R E T Ó W . 
Jak donosi „K u r je r  A\’ arszaw sk i" w kościele
oo. re to rn ia torów  w  P rzem yślu  odpraw ione zo 
stato nabożeńsiwu błagalne na prośbę Zw iązku 
em erytów  o  zn iesien ie dekretów  o em erytach 
zaborczych.

—  N O W E  O KRĘTA O B JĘ ŁY  SŁUŻBĘ. W y­
kończone niedaw-no ira w le ry  (poław iacze  min)
—  „M ew a ", „H yb itw a ", „C za jk a "  i „Jask ó łk a "
—  biorą ju ż udziat w  ćw iczeniach  flo ty . Ostat 
nio traw lery  odb y ły  dalszą podróż po Bałtyku.

T ra w le ry  te  zostały catkow ice w ykonane 
w kraju  —  dw a p rzez Po lsk ie  zakłady inży 
n ierji na stoczni w M odlin ie, jeden  przez w ar 
szlaty m arynark i w o jen n e j w  Gdyni i jeden 
przez przez stocznię gdyńską. M echanizm y, 
sprzęt i instalacje na tych okrętach zostały wy 
konane w  kraju.
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Nadanie szkole w Hoduciszkach 
nazwy Matki Marszałka

S zk o l*  Pow szechna im. M arji z B illew irznw  
P iłsudsk ie j w  Hoduciszkach.

’ »-tv.
W  związku z nadaniem 7-klasowej 

szkoJe po: wszech. w I Ind u cis./k ach i-mie 
nia Marji z Bil lewici/, ów  Piłsudskiej'— olei 
była się piękna uroczystość poświęcenia  
szkolnego sztandaru, którą zaszczycił o- 
becnością p. wojewoda wileński. Na  na­
bożeństwo w  miejscowym kościele przy­
byli rownicz z W ilna  p H. Romer-Ochen  
kowska i p. kurator Szelągowski, rodzice 
chrzestni sztandaru. Poświęcenie odbyło  
się wobec tłumnie zebranej młodzieży poi 
skiej' i litewskiej, pocztów' sztandarowych  
okolicznych szkół i ludności hochtci.skiei 
paratji, p. slarosty święcmńskiego D w o ­
raka, przedstawicieli wmjskowmści i P o ­
licji Państwowrej.

Po  dokonaniu obrzędu przemówił bar  
dzo serdecznie ks. Wojczunąs zaś po 
skończonem nabożeństwie zebrani udali 
się do pięknej. murowranej szkoły, zapeł 
niemej d/ialwą i tam nastąpiło kollejmo: 
wlńjame pamiątkowych gwoździ odczy- 
lanie aktu nadania szkole imienia Maiki 
Marsz dka. poczein p. 'kurator odsłonił 
portret Jej, pędzla Ary Sperskiego z W a r  
szawy, otoezony zywem kwieciem biało-

ezerwonem. Następnie kilkunastu dziel­
nych harcerzy składało ślubowanie pod 
swoim sztandarem.

Zebrana licznie miejscowa ludność, 
władze szkolne i goście z przyjemnością  
wy słuchali chóralnego śpiewu dzieci ,.Do 
Ciebie Matiko 7  „M atka1-, Serce" i 
cc i inne, oraz solowych deklamacyj 
Najładniej jednak wypadły inscenizacje 
zbiorowe, jako to: „Żyw e  D zw ony“ po­
mysłowe i pełne uczucia i znane, błisk:e 
sercom wileńskim Białe róże" ulubiona 
legjonowa piosenka, śpiewana przez zdo- 
bóweów W ilna. tych. z których w  1919 r 
niejeden padł na ulicach miłego miasta 
i spoczywa teraz wkoło grobow'ca Matki 
i Serca Syna na Rossie. Ubrane  biało, 
z pękami białych róż w  ręka, dziewczyn­
ki wykonały piosenkę z. uczuciem ilustru 
,jąc ją harmonijnem, ruchami. Należy tu 
podnieść zasługę pracy p. Polikiewiczów-  
ny.

Młodzi wTykonawTcy otrzymali też za­
służone oklaski. Przemawiali kolejno ks. 
Wojczunąs, p. wojewoda Bocianski i p 
kurator, podnosząc znaczenie uroczyslo 
ści, przyczem p. wojewoda zaznaczył żc 
Rzeczpospolita chce być i jest macierzą

Kto chce być w posiadaniu

S Z C Z Ę Ś L I W E G O  L O S U
niecn śpieszy do kolektury

SZCIESCia
W IELKA 44 W I L N O MICKIEWICZA 10

H L I R  J E R  S P O R T O W Y
ZbysZKo Cyganiewicz wystąpi w Warszawie„Zyg.nunciacy" powtórnie zwy­

ciężają tenistów Gimn. im. Ad 
Mickiewicza 4:1

W  niedzielę dnia 7  b, m. rozegrany zGsdn! 
w Parku .Sportowym finał hirńiejsi lenisiowego 
o misilrziońfwo sz'kół średnich pom iędzy Ginina 
ajum m ii. Jvr. Zygm unta Augusta a Gkniiatizijiimi 
im. Ad M iukewcza

W ygra ło  Gimn. im. Kr. Zygnmmita Augusta 
w slouiiiiku 4 : 1, zdobyw ając  po  raiz drugi ąn 
liar przechodni. „Zyg im iinciacy" zdtoibylli cztery 
punkty w grach pu jedyńczycli, p rzegryw a ją c  je  
dynie grą podw ójną.

Naijciektaiwisze potkanie rozegra li G ieysztor 
(G. Z. A.) —  W ysociki (G M .j, zakończone zdie 
cyduw anym Iziwyetystiweni Giey.sz.lora w dwóch 
6etach

W yn ik  poszczególny cli spotkań prze illsaw ia ją 
ię natąipuijąco:

1) I r liezka (Z A j - W ysock i (A M) 7:5 0:1
2) G ieysztor (Z \) —  Świacki (A  Ml 6:3 f>:0
3) Frliczna IZ A j —  Swtiacfci (A  M) 63 6:4
4) G ieysztor (Z A ) —  W ysock i I \ M) (5:1 0:4
Gru podw ójna staje się jedyn ym  łupem Mir-

kiewiiezaków k4órzy w składizie Wyookn, Swiac 
ki b iją  G ieysztora i F rliezk ę  02 0:3.

Organ izacja dobra spoczywała w  rekach 
prof. Lisow lciego.

W ładysław  Z lw szko Cygan.ic.wcz po otK izy- 
m ieli '■ukce.sach odniesionych na w ie lk ich  r in ­
gach am erykańskich, a ostatnio europejskich 
otrzyma® zaproszenie na rozegranie w Wairrcya 
Wie meczu zapaśniczego w stylu ameiryk ui.ski,n.

Przeciw n ikiem  Cygaaiiewicza ma być słynny

JieJig. Gonslrmt le Martin. firsneuz R igoulot wzgle 
dnie m orzy u Godfrey.

Dochód z. meczu ma byrć: prze.znaezouy na 
fundusz o lim p ijsk i, gdyż C ygan iew icz wystąpi 
zupełnie beriluleresownie.

Nowe rekordy lekkoatletyrzne Niemiec
W  Jenie odbyły  się »!Mw k Iy  lekkoatletyczne, 

które m im o chłodli i deszKjziu przymioiWły dosko 
nnłe wynik i.

U stan o wionie zostały m. in. dwa nowe re- 
koryid niem ieckie, 5J' skokiu wdali iigiw y rekord 
ustanowił l^eiehuim, skacząc 770 cml. W  rzucie 
m łotem  nioiwy- rekord ustanow iony został przez 
Tleina wymikem 53,50 mtir. Z innych w yn ików  
na uwagę zasługują:

100 m. —  Hornlbcnger 10,5 sek., 2) Lcieliuni
— 10,8 sek.

400 m. —  Błaiżejezak 40,3 sek , 2) M ezner
— 49.4 seik.

-000 ni. —  Harbig 1:53,5 sek., 2 Boeltoher -  
I :54 sek

110 m. pionki —  Welsehe.r 14.8 sek.

Kula —  W oelik e  10,12 m ir.
Osizczep —  Sloeck 08,84 in lr.

100 mi. pań —  Wicher 12,4 sek.

M IS I R ZO S T W  A K O L A R S K IE  
N IE M IE C .

W  Oliennuitz odbyły się za w ody kotlarskie na 
■szosifc o m istrzostw o N iem iec.

W  wyścigu ainialorów na dystansie 100 kim. 
nwyciężył Scheller z Nioryłirbergi w  czasie 
3:07:35 ck., przed llnpfełdem .

\v wyścigu zawodow ców * ma dystansie 20.5 
klin. p ierwszym  był iioryn iberczyk Uinbenhit- 
uer w czasie 7:87 min. przed Rant/cm.1.500 m. —  Sla,diler 3:59,3 sek.

Ś«ięio sportowe w Moskwie

Kredyty lombardowe dla 
A ‘j k  y i  F u u z e r s K c h

Komtet W y k  naiwczy Aifkcyj b id rzar  
skieh w  Wiklin  (24 i 25.VI)  uzyskał od­
powiedni' możliwości na finansowanie  
nadic-hodźącycit na alukcje transportów  
w sensie lidzie"łania pożyczek lom bardo­
wych pod zasłany nadesłanych skór su­
rowych w wysokości do 80%  \\t.rIości 
towaru. —  Bturdzo wygodną dla uczest­
n ików ufkcyj jest ta okoliczność, że 
uczest,niki który nie sprzedał na auk ­
cjach -swego towaru nie ponosi żadnych  
kosztów z tytułu kładowego.'asekuracji  
i ekspedycji powrotnej.

N-a sladjoaiie D ynam o w Mosikwie odłiylo 
«lę  z okaizji zakończenia roku szknlriego —  
„św ię ło  sportow e-

W  ram acli n r jc zy it  iw i ■ Obyty s,ę /r.wedy 
i udiziałieni liaijile.psizych lekk ‘ia t l'. ''ó ,v sr w ieck :cli 
oraz mecz piłkarski.

W  meczu o m is lr : isŁwo 7.w Sow ieck iego

diruźyina Dynami pokonała zeap.d L ikomuły 
wy 3:1.

W  zawodach lekkoatłelyoznycłi 
ino dwa nowe rekordy sow ieeke, a

5 X  5()0 mi. —  0:54,5 sek. w konik 
f/.la-felti Dynam o.

10 X  1000 ni. lianów  —  Sparlak 20:52,5 sek.

ustanów .o 
m kinow ice: 

ureneiji pań.

niBfca

Pioruny wzniecają pożary

Z a p is z  s ię  n a  c z ł o n k a  X  O  tB. S .

(tu, Żeligow skiego  ,9 /z. 4)

Dnia 2 bm. od uderzeniu pioruna spaliła się 
sV)doiu Jami Sawiekiego, m-ea wsi H urm ie, 
gni. zaleskiej, pow tlzlśuieński.

Straty —  zl. 450.

1 bm. w  zzise. Snrliaeiszki, gin. dry.świacklej 
od uderzeniu pioruna spalił się doin mieszkał 
»y  z przybudówką, urządzenie domowe i zbo 
że, nuhżąee do lek ll Łznuo*z, m-ki tegoż zaś 
dian ku.

Straty —  zł. 1.500.

I bm. w kol. Pa izewieze, gin. dryswlaeklej 
do uderzenin pioruna spalił ste daeh słomluny

ma eh lew I ł  Pbdoiiu Szerszniowa. Wskutek ude 
rżenia piorunu został także .porażony koń,
i.na.|du,jąey się w tym elilewie.

Mraty —  zl. 100.
1 lun w kol. Mntejkiany, gin. opeskiej, od 

uderzemiia pioruna spaliła się stodoła W inren  
lego Obolcwieza.

Struła wynosi zl. 170.
1 bm. we wsi Kiermeliszki, gm. widzklej, 

od uderzenia pioruna spalił się d/im mieszkał 
nj i narzędziu rolnicze Wincentego Godlew  
•sklego.

S lrn ty  zl. 910

LI U h  OWA DY,
ztaHNigTNiiffltz ROBACTWO
Wiitiu.Podfltśr u ą  S h i t i e lż O w -  •

m a
(iłu wszystkich narodowości w  jej ołirę 
bie mieszkającycli, wym agając od Uicli 
jednak obywatelskiej postawy. Ksiądz 
podniósł znaczenie sztandaru, tego Sym 
lioltt ideałów młodzieży zaś p. kurator 
mówił pięknie o sile zbiorowej, wolnej 
od antagonizmów narodowościowych  
pracy.

Po uroczystości szkolnej p. wojewoda  
z p. starostą udali .się do gmiiny i tanu od 
była się odprawa wójtów' i lustracja, przy 
czem p. wojewoda przyjmowrał podania  
i życzliwie rozmawiał z petentami, roz­
pytując o ich potrzeby.

Obfita i smakowita uczta, przyrządzo  
na pracowitemi rękami miejscowych Pań  
zakończyła powyższe uroczystości w  ser­
deczny m i wesołym nastroju, przyczem  
wygłoszone zostały jeszcze m owy: kieroyy 
nika szkoły dziękująca za przybycie goś 
ciom, p. yvojew'ody obrazująca dodatnie 
w ażen ia ,  jakich doznaliśmy yv murach  
szkolnych i yv. inspektora ze Święcian, 
który yyniósł toast na cześć pań. Po uro 
czystości p. kurator i p, yyojeyyoda udali 
się spoyvrołein do W ilna , z.yyiedzając po 
drodze Schronisko szkolne nad Narocza

H  R

Kto późno przychodzi...
Znacie ju ż pew no dalszy ciąg 4ego powie- 

dzeiea , przynagla  jącego o jiiesza łych  i o c ią ga ją ­
cych < ę. Wla-śnie abv sobie nie zaszkodzić  i nie 
spóźnić się, a polem  biadać, trzeba n ie zw lek a ­
jąc 7.11 w .  dzis ia j wstąpić do znanej kolektury 
lo łe ry jn e j A. Wollańska, W ie lk a  0 i zażądać 
■wk.rtki do I klasy. O lrzy m acie ją z uśmiechem 
który zinu-7.y: N iech Panu s zc za c ie  sp rzy ja " !
len  los z.apessne szczęśliw y, jest n iby kw item  
na odh iór w iększej w ygranej, przeto n ak ży  
schować go dobrze, aż do czasu, k iedy w tabe l­
ce u jrzyc ie  W asz numer obok  jedn e j z w ięk ­
szych w ygranych . T o  właśnie dość często się 
zdarza gra jącym  u W olansk ie j..

T y lk o  nie trzclui zw lekać. Opieszali —  saiąi 
sobie szkodzą.

Pociągi popularne do 
W Ina

Dla przejazdu  p ie lgrzym ek , pragnących od 
dać hołd Sercu M arszalka Józefa P iłsudskiego, 
z łożom om u w m auzoleum  na Rossie, organ izu je 
L iga  Pop ieran ia  Turystyk i, p rzy poparciu P o l 
skich K ole i Państw ow ych , szereg poc iągów  po
polarnych  do W iln a . Poc iąg i te wyruszą z wy
m ienionych s lacyj w poniższych term inach o
bok podane są ceny' za .przejazd i obsługę tury
sG czną w  W iln ie.

ouj izd
Stacja odjazdu dn. godr. Pość Lena zl.

dni
po ytu

Dukszly 11. 0 0,00 1 4,30
Grodno 14. li. 0,41 2 5.20
Rrze.ść Gen Ir. 14. 0. 0,40 2 9.90
rarnoąiol 20. 0. 14,50 3 10.20
Pionk i 27 0. 21,22 2 14,80
W arszaw a W il. 27. 0. 22,05 ‘2 13,50
Stonim 27. 0. 23,1.5 2 7.50
B ia łow ieża 27. 0. 23,20 2 8.70
Sosu iw lec P. 3 7. 17,13 2 I0.20*
Siedlce 4. 7. 22.80 1 12.30
Kow el 4. 7. 21,15 2 13.80
K raków 4. 7. 14,25 2 10.20
Równe 4. 7. 18,20 2 14.10
Bydgoszez 4. 7. 19,04 2 10.20**
G łębokie .5 7. 2,20 2 0.50
W arszaw a W il. 10. 7. 22,05 2 13.50
L ódź kaliska 10. 7. 21,20 1 15.00*
Katow ice 11. 7. 17,00 2 10.20
M olodee ruin 12. 7. 0.00 1 4.10
Sierpc 17. 7. 17,30 1 14.90*
L ida 18. 7. 10,05 2 3.10
Grudziądz . 18. 7. 19,19 2 10.20**
L w ów 25,7. 17,00 3 10.20
Kraków 1, 8. 14,25 2 10,20
Poznań 7. 8. 18.10 2 10.20
Aleksandrów 7. 8. 10,30 1 10.20*
Stanisławów 8. 8. 13,59 3 10.20
Kalisz 8. 8, 18,28 2 10.20
W arszaw a W i.l. 14,8. 2 2 , O j 2 13.30
K atow ice 14. 8. 17,00 1 10.20
Bydgoszcz 14. 8. 1 4,55 1 10.20*
Gzęslocliowa 17.8. 19,15 3 10.20
P io trk ów 21. 8 21,22 2 15.20
Ostrołęka 4. 9. 21,10 2 11.50
Białystok 0. 9. 0.30 2 7.10
W arszaw a W ił. 11. 9. 22.05 2 13.50
Gdynia 12. 9. 14 30 2 10.20
Badom s .i o: 20.55 2 14.70
W arszaw a W il. 3.10. 22,05 2 13,50
Lunin icc 3.10 23,07 2 8.90

O rgan .zacje, stowarzyszen ia i instytucje, pra 
gnące w ykorzystać  łe  pociągi, celem  w zięc ia  u 
działu w  p ielgrzym kach , w inny zgłaszać się bez 
pośrednio do Delegatur L ig i Pop ieran ia Turysty 
ki. W  razie zapotrzebow an ia  na pociąg i poza 
n in iejszym  program em  należy zw racać się do 
Delegatur o zorgan izow an ie  dalszych pociągów .

Na podstaw ie p o iv j ższycli kart kontrolnych  
przysługu je osobom  zam ieszka ł) ni w  prom ieniu
1.50 km. od m iejsca w y jazdu  odnośnego pociągu 
p raw o dojazdu  w zględn ie  pow rotu  ze zn iżką 
75 proc. ceny norm alnej.

K arty kon tro lne p oc iągów  popularnych lipo 
w ażliia ją  do:

1) p rzejazdu  kole ją  od  stacji w y jśc iow e j do 
W iln a  i spow rolem  w kl 3 (m iejsca m tnicro 
wanc),

2) zw iedzan ia zn lrytków  W iln a  pod facho- 
wem przew odnictw em

3) o trzym an ia  t. zw  karty tu rystycznej Zw. 
P ropagandy Tu rystyczne j Z iem i W ileń sk ie j, itpo 
w ażn ia jąccj do daleko idących zn iżek  w  hote 
ISfcjh, restauracjach, autobusach i sklepach w 
W iln ie.

tc zes lm iey  p ie lgrzym ek  ju ż w czasie p rze jaz 
(tu pociągu będą podzid lem  na grupy przez roz 
danie k o lo ro w )ch  odznak, któro należy nosić na 
w idorzneni m iejscu przez Cały czas pobytu W  
W 'ilnie oczeku ją p ie lgrzym k i p rzew odn icy z opa 
skami, odpow iada jąceini ko lorom  odznak grup. 
pod k tórych  k ierow n ictw em  grupy zw iedzą mia 
sto.

P rzy  p ielgrzym kach  oznaczonych  jedną 
gw iazką, uczestmiry w d rodze p ow rotn e j zw ie 
dzają B ia łow ieżę, dw om a gw iazdkam i —  Grod 
■o

UczGstniry p ie lgrzym ek  m ogą zam aw iać w 
Zw ią »ku  P ropagandy Tu rystyczne j Z iem i Wrileń 
skiej, W iln o , ul. M ick iew icza  32 (K iosk  in fo r 
m acyjny na dworcu  k o le jow ym i kw atery zbio 
row e i indyw idualne po następujących cenach:

Opłata za nocleg w schroniskach od zł 0.00 
do 1.50. K w atery  w m ieszkaniach p ryw atnych  
od zł. 1.50 do zł. 4.— , w hotelach od zł 2.50.
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KOLUMNA L I T E R A C K A
Pod redaKC|ą Józeta MaślińsKiego

Marjana Hemara... L5a)!ady i romanse
* ■ > t r z e b a  p u b l i c z n o ś c i  a u t o

r a  p i o s e n e k ,  w  j e r  A z y  h u m o r y s t y  c r n y c i . ; S k o c z ó w ,  

o r a z  a u d y c y j  r a d j o w y c h ?  N a z w i s k o  I l e m a r a  

s j> o t v k a i r i y  w s z ę d z i e  g d z i e  s ię  t y l k o  z w r ó c i m y  

w  p o s z u k i w a n i u  h u m o r u .  I l e m a r  d z i e r ż y  b e r ł o  

. r u m o r u ,  a  r a c z e j  —  ż e b y  m ó w i ć  z g c d n i e  <z a k  

lu a ib rą  n o m e n k l a t u i ą  —  j ę j t  h u m o r u  p r e z e s e m  

w o d z e m ,  f i i h r e T e m ,  l i e m a r  t o  i n s t y t u c j a ,  a  

„ e d n o c z e s m e  —  s z k o a a .  J a k  w  . a d . . n i e  n i e m a  

-• na*>, j a k  t a m  g d z i e i n d z i e j  n a  s w S e c ie ,  p is a r z y  

- d o j r z a ł y c h  ( K o r n e l  M a k u s z y ń s k i  i> \ (, a l e  j u z  

p i s z e  t y l k o  d la  ł a i e c i j  k t ó r z y b y  t r u d z i l i  is ię  h u ­

m o r e m  z a w o d o w o .  H u m o r  i  s a t y r a ,  1o< u  n a s  

z a j ę c i e  w  s a m  r a z  d l a  m ł o d z i e ż y  l i t e r a c k i e j ,  k t ó ­

r a  p r z e z  t o  p r z e c h o d z i  j a k  p r z e z  s o c j a l i z m .  

O t ó ż  t a  m ł o d z i e ż  u a z y  s i ę  d z i ś  u  I l e m a r a ,  p i s z e  

• .w o je  w e s o ł e  v .  w s z y t k i  l e p s z e  c z y  g o r s z e  p o d  

r a b u j e  m n n i m o i i  s t y l ,  'k o m p o z y c j e  5 f a k t u r ę  

H e m a r a .

A jednak H em ar jest n ieznany, n iezrozum ia­

ny. O pow iada ł m i Osiap O n w in  z jaką d ezor­

ientacją publiczności spoikał się Hemar na w ie  

•.■zorze autorskim  we L  warwie. A  oto p ó ł roku 

ju ż  m ija , jak  ukazał się .,Koń trojański** * ) —  

.W ydana ozdobn ie, ilustrow ana, skalku low ana 

przystępnie d poprzedzona grom ką reklam ę, 

is ia/k a  ta rozeszła się nśowsptpliwie szeroko i 

ma z pewnością w ie lu  w dzięcznycn  czyteln ików  

Tym czasem  >w prasie —  jakby m akiem  siai Ar.ii 

jednej recenzji... A przecie  tym  razem  nikt m e  

zechce snuć fantastyczni jc h  dom ysłów  na temat 

-,-politykr* recenzy jne j. O co Innego chodzi. 

Fach recenzenta, jak  każde rzem iosło  ma sw oje 

■ zablony. Rzecz w tern ze w ie lu  recenzentom  

nawet n ie  przy szło do  g łow y, że  o  te j książce 

w artoby pisać. —  Ilem ar w dotychczasowy cli 

szablonach nie m ieści się.

Hoctaauo nic zawsze był on  ty lk o  dostawcą 

kab aretów *, podobno hen  niegdyś, w  za 

-in ierzch le j przeszłości, w ydo l jak ieś w lersze /. 

bykiem  w 1vtulo - n ie w iem . n ie czytałem , twe 

w idziałem . W  każdym  razie  —  bez rezonansu.

Po kilkunastu (!? ) latach byk zm ien ił się 

w  kon ia i nie został poznany. Tym czasem  byk 

i  koń to ty lk o  dw a kole jne  w cie len ia  H om a­

row ego  Pegaza. O tóż trzeba p rzełam ać ogó lny 

-indyfereńtyzm  literack ich  konow ałów  i dobrze 

b yd lakow i za jrzeć  w zęby, sto im y bow iem  wo 

bec o sob liw ego  Zjaw iska.

N apatrzyw szy  się dosyta ok ładk i P ika -lla - 

-zewskiego zag ląd n ijm y do środka. Znajdziem y 

tam  w o b fito śc i humor, satyrę oD yczajow ą, spo­

łeczną i polityczną, rem in iscencje  p oez ji rom an 

tycznej w iron icznym  sosie, zn a jd z iem y p rze ­

k łady z lCastnera i M orgensterna, mak ibrę i 

bu ffo . „k a n eg iryk i”  (w iersze o psach) i... lirykę. 

— „T y tu ł ,Koń trojański** posiada pewne, mętne 

-opraw da, znaczenie. P rzyp a rty  do muru, nio 

• lin iałbym  go  jednak  uzasaanić. Zda je  m i się. 
że istn ieje w ią z e k  pom iędzy ty tu łem  a grupką 

w ierszy  lirycznych , schowanych w ew nątrz to ­

m u ” — p isze  kabaretow y Zaubem ieister w  p rzed ­

m ow ie  d o . książki. Is*oln ie, rozda lał oznaczony 

czw órką  wy pełnia ją w iersze liryczne, pisane —  

»ia p ierw szy  rzut oka —  pod Lechon ia i T u ­
wima.

Nie da jm y sit jednak  uwieść szablonom  roz 

p ozn aw czym ! Tych  k ilka  w ierszy, lepszych  czy 

gorszych, n ie w yczerpu je  sprawy. Poza  tą grupą 

m am y jeszcze interesu jącą „B a llad ę  freudow 

'k ą  i „P o w ró t O dvssa“  i „N ierozsąd n e w ych o ­

wanie' i —  trzebaby d ługo w y liczać  W ażn a  jest 
ca la  książka— jak o  droga od kabaretu do liryki, 
jako  w dzięczny dokum ent nadchodzących prze 
mian. * >

Jeden z czo łow ych  przedstaw ic.it* 1 i p oez ji 

aw an ga rdow ej zw ierza ł m i się k iedyś co do 

swych planów na przyszłość. Będę pisał —  po­

w iada —  piosenki, tanga, fokstroty , oraz wier­
ze proletarjackie... N ie odrazu zrozum iałem . że 

n iem a w tem  wy liczeniu ani odrob iny cyn izm u 

\ teraz proszę zrozum ieć —  lou ti proportion  

gardćo —  tytuł m ego artykułu

M ick iew icz m od lił się, żeby jego  „pieśni* 

zb łąd ziły  pod strzech ). Jeśli częściow o przynu j 

m n iej lo się stało faktem , jeś li w  codrugim  

przyn a jm n ie j dom ku m ieszczańskim  w  W iln ie  

zn a jdziem y portret m istrza Adam a i którąś z 

jego książek, ło  pam iętać należy, skąd się wzię

ly „B a llad y  i romanse** W ie lk i guślarz tu lej- 

szem  zie lem  rodaków  okadzał, no i co do ilości 

rządzonych  dusz konkurencję zw yc ięży ! Smętne 

hi stor je, nad kołyskam i w yśp iew yw ane, w róc iły  

w rom an lyezne j książeczce, czytanej do podlisz 

ki, p rzy  „św iecy niedobrej**...

T rudno pow iedzieć  że Ilem ara  w I debco 

kalam buram i karm iono. N ie  do tak ie j para leli 

zm ierzam . Ten  n ikogo  n ie  słuchał, sum pisat. 

a co napisał, ak torzy  teatrzyków . p ly iy , radjo. 

wreszcie kom pan je  w ojska w  marszu śpiewające 

na cały k ra j ro zlrąb iły . W  ten sposób na oczach 

naszych pow sta je  i.ow y  staiu larl popularnego 

-maku, a w ięc  i nowe szablony w rażliw ośc i. 

C zy  to  się komu m erytoryczn ie  jKidoba, czy też 

nie, fak t jest fak tem  i n aw et sam prof. Rut­

kowski ze swem i piosenkam i o Jasieńku i K 1 

sieiiee procesu tego  n ie zm ieni i n ie  zatrzym a. 

Przez h istorję  litera tu ry idzie  wyraźna lr.n l) eja 

parafleli i paranteli. M ick iew icz —  baśnie o 

liljach  i m ężohojezyn i, P o l —  piosenki w o jsk o ­

wi , V\ i spiański —  krakow-iaki i „c zap k i z p ió r ” , 

Tetm ajer i p óźn ie js i —  gw ara góra lska i znowu 

zan ika jące  ju ż piosenki. Tu się urwało. Skoń 

e.zył się fo lk lo r  dla poezji, skończyła się poezja  

ii Ir narodu. Aż oto m am y now y „folklor**... 

standaryzowany, przez wszystko co głos w yda je  

propagowany, do zapadłego ką la  kraju  doc ie ­

ra ją c ). Tak  to n iespodziew an ie naw iązu ją  się 

nici trad yc ji i zikkualna znów  sta je  się szansa 

poezji nopularnej. P rym u s aw angardy m ia ł ra ­

cję i udow odnił bystrości w zroku . P an ow ie  m a­

rzący o  p oez ji p ro le ta rja ck ie j pow inu iby ternu 

aow ać u Hem ara.
W yg ląda  na to, że H em ar tych wszystkich 

rzeczy jest św iadom y M ów ią o tem częste w 

Koniu echa m ick iew iczow sk ie, św iadczy praca 

dokonywana nad ję zyk iem  i rzem iosłem  w ierszo 

pisarskiem.

Przem ilczaną  zasługą Skainuudryłów  jest od 

c-.hwaszczenie po M łodej Polsce ję zyk a  poetye  
kiego. U p raw ia li w  w ierszach p raw ie z reguły 

mowę kom unikatyw ną, ale też um ieli konsek- 

nentnie oczyścić  ją  z secesyjnych zaw ijasów  1 

pseudo-ozdóbek. M ow o  stało się zn ów  prosie

1 tr.diiu, zdan ie jasne, zw iez ie  i skuteczne. N a j­

mniej m oże tej k la row n e j p rostoty  11 rozsadza­

jącego ram y Tuw im a, n a jw ięce j u Słon im skiego 

ipam ię liiy  w iersz po śm ierci M arszałka!), nie 

ćmienia to jednak  całości obrazu. W szyscy oni 

u-acowali rów n ież d la kabaretu, „k ła d li podwa- 

tiny“ , Ilem a r  zaś poszed ł dalej. C ieszy ucho 

jego polszczyzna.

Godna podziw u jest giętkość, dosadność, tra f 

ność i ekono in ja  jego s łow a —  nie wym ęczona, 

nie sporadyczna i  odśw iętna, a le  stała, w iern ie 

tow arzysząca ruchom  m yśli i póra —  modus 

cribendi. D opraw dy chyba jed yn ie  d ługie lata 

m altretow ania ję zyk a  w  m yśl wym agań tfp u  

.szlagieru”  i rytm u piosenki m ogą dać tak do­

skonalą sprawność.’ Serw itu ty p rzym iotn ików , 

p rzysłów ków , p rzy im aow . czy za im k ów  zw ro t 

uych dla H em ara nie istnieją, a jednocześn ie 

potrafi 011 k tó rąko lw iek  z lyc li części m ow y 

zlep ić stawa w  zdanie b rzm iące m elodyjn ie . 
Kadzę zaproponow ać w  tow arzystw ie  napisanie 

eztcrow iersza o  W itos ie  w  dwunastu stówach 

1 porów nać w yn ik i z  tym  o to : —  „H is to r ja  po 

wraca kotem  -— w a lczy  Jakob z aniołem  Anioł, 

niestety, strzela. Jakób, niestety, S ze la ” . —  

M ożna się jeszcze czegoś nauczyć u tych papul 

czikow  poezji.

Gdyby śmy szukali s form u łow ań  niepisanego 

program u te j roboty m ów ilib yśm y o  destylacji 

p iosenki, o  je j odh isteryzow an iu  i sprow adzę 

mu do 1. zw  p raw dy sytuacyjnej, da le j o  kon ­

strukcji w iersza rów n io oszczędnej jak  konst­

rukcja zdan ia jednem  słow em  —  o  prostocie. 

\ przecież tem słowem  m od lą się od dobrych 
k ilka lat fe lje to jio w i prorocy. Patrzc ie  uważnie, 
p nowie, bo oto je.sl, czego szukacie.

(Jeśli m anifesty, z ja zdy, polem ik i i zb io row e 

p ro tc »ly  n ie zm ąciły  jeszcze  do dna zdolności 

rozum ienia, to  pow in n iśm y wkrótce byt św lad 

kam i w idow isko koń iihero ieznego. Czuchnowski 

Szem plińska i pom niejsi ra z jeszcze jmrztieą 

pryw atne am bicje  i d la dobra sprawy będą p ło ­

dzić fraszk i, podw aża jące  ustrój. Na jw yższa  

jiorti! B iedny St. J. Lec sam m oże nie dac ratlyU
Józef Masllnski.

Trzeba wychowywać wychowawców!

* )  M arjun  H em ar —  Koń tro jańsk i. Z ry­

sunkami Pika , W  yda wn id  w o  J. Przeworskiego'.

'  eszawa. 193C str. 191.

I. Parę  m iesięcy tomu ukazał się w „D ro  
dze*' Artykuł nestora k iy ty k i polsk iej, Karola 
Irzykow sk iego , om aw ia jący  w iersz poety, który 
sam się za licza  do m łodych  —  wiersz Stelam i 
!• luków skiego. Zr l ic z a ją o  się do m łodych  poela 
pośp ieszył z  dow odem  wdzięczności. W  zruzu 
niiemiu 'zaszczylu jak i go, choćby ty lko  tow arzy 
sko rzecz biorąc spotyka gdy k ry l) k z dianiet 
ra ln ie innego pokolen iu zd ob yw a  się na lylc 
ju ż nie lo ja lnośei, a życz liw ośc i, by om aw iać 
o l«sz ,rn ie  p o jed yń czy  w iersz m łodego poety  —  
m iody poeta dop isu je się w tym sam ym  ininie 
rze m iesięczn ika z kom entarzem  utrzym anym  
w Inkim tonie, że gdyby  go użył w stosunku do 
u la  nej służącej, ta zapew ne podziękow ałaby 
za służbę, -  Gała prasa literacka przem ilczała 
ten incydent w styd liw ie. N iesłusznie! Ze złudne 
jest liezy i lc  rzeczy na karb odosobn ion ego  'przy 
jiadku przekonaliśm y się prędko.

2. Oto K. 1. G ałczyński w  „P rosto  z mostu” 
drukuje jakąś półp rzytom n ą m ieszaninę p iw o 
c h i  i pytał x Pisma Św ęlego. L iczn i w ie lb ic ie le  
tego Jioely kręcą g łow am i, darem nie prólni jąi 
s ihie w ytłum aczyć ten w ybryk, za isle  o rd yn a r­
ny, i miwt-t literacko rzecz b i o r ą c  nrtrz niany w 
..smaku” , k tórego zw iązek  z ta lcn lein  autora 
trudno sold " w yobrazić .

Z. SzukaIski wreszcie skorzysta! z oka-zji i 
będąc gościem  lpsu mi w ym yślał raz jeszcze bi 
,ąc bodaj w łasne w tej dziedzin ie  rekord )

Id z ie  w ięc ’ Kfa la ”  przez Polskę. D orzućm y tu 
jeszcze kw ia tk i z, naszej zw łaszcza m łodej prasy 
literacku j „w spó ln ego  frontu**, dorzućm y te li 
listy do Zaw odzinsk iego. cyt iwane w Kolum nie, 
a „.rozum iem y, że nie m ożna dłużej zw lekać. —- 
L itera t i, artyści w  ogóle, uchodzili doląd  n nas 
za w y ch o w a w .ów  społeczeństwa i dopraw dy 
m am y tradyc je  godne tego tytułu! Dziś. m oże 
nie bez zw iązku z napływem  do szluki ludzi 
k tórzy  są dop iero  p ierw szem  pokoh iiiem ku! 
turalnem —  szerzy się nagm inn ie łatwa, bardz ) 
łatw a gra nu zn iżkę obow iązu jących  dotąd ob ) 
cza jów. Jakieś m aniery, pod jia tryw ąn e w Ja. 
na film ach  z gangsteram i, w- braku lepszego wy 
chowania. T roch ę  już lego  za w ielo

Dbamy tu o jakna jśw ietn ie jszą  przyszłość 
m łodego pokolen ia literacku  go. N ie  m ożem y 
się pogodzie z. myślą, żeby ono do tych m a iijcr 
—- n iew ątp liw ie  coraz częslsz\ch w obec braku 
reakcji —  iniato się na stale p rzyzw ycza ić . A 
to właśnie nas czeka.

sportow ca , k tóry  ub liży  sędziem u lia meczu 
dysk w a lilku je  się na rok  i d łużej. L ite ra tow i 
w szystko uchodzi bezkarn ie. N ie  chcem y In w ie

oe.j rygoru, niż w  stosunku do lak iego  w łaśnie 
luchowca od  kopania p iłk i — • n ieraz pó lan a lfa  
bety. —  G ałczyńskiego i jego managera, rcdak lo  
ra „P rosto  z M osiu”  ,naśw iętlono w łaściw ie w  
„W ia d . L iterack ich  " dusznie, .szukalskieniu 
zam knięlo  wystawę. —  Ntusznie. G dyb) na sku 
lok ropresyj jio ży lck  z takich  Iw óreów ’ m ia ły  
(y lk o  k iedyś tam muzea i lliatorjh lite ra lu ry  -— 
jeszcze będzie lep ie j, niż że lu  śmy m ieli to lero  
w u' ł iy w ia liz a c ję  ku llury doraźną i oczyw istą , 
albo czekać aż ca ły  ten rozhuśtany bałagan 
p rz . jd z ie  uspakajać fe ld febe l z patką. -L M.

MARJAN KEMAR

PRZEKLEŃSTWO 
INTELIGENCI)

Bzccz w tern właśnie —  że inoł.mi i tak 

I siak można i także na wspak.
Tędy można, tamtędy, jak chcesz.
I takaamo. I przeciwnie też.
I tu można i nie tu i tam 

I gdzieindziej —• jak uważasz łam.
Można prosto i wgórę i wtlól.
\a całego i można przez pół.

I dlatego, bo widzisz i wiesz,
Że luk można i nanpak też.
Że tpjksaiuo i tutaj t tam 

t pośrodku —  jak wybierzesz sam ,
1 że innżna i wgórę t wdoł,
Na ealego i także naw pót 
I dokoła i naprzód 1 wstecz —
/ lega potem sie bierze ta rzecz:

Że iuż w ia le  nie można. Ni tak,
Ani siak, ani owuk, ni wspak,
Vni w głąb już nic można, ni wszerz,
Tu nie można, tain nie można tez 

Ani wgórę, ni wdół, an. wprzód,
Ani wprost, ni naprzełaj, nl wbród,
\ui wbok. ni naprzekór, ni wstecz —

JnkżufcZ trzeba?
A właśnie w  te.m rzeez.

M ARIAN HEMAR

BALLADA 
0 SYTUACJI BEZ WYJŚCIA
Siedzieli rzęaem groiwwycb m in ,

Każdy z e snieteni sercem.
1 handrti z Odesy, rudy lord Spieeu
ź kuzynem vmi und zu eltsehmerzeni

Malutki Smętek miał pełne tez 

Oezela z niebieskich stokrólek, 
Nos pudrowała la petite Tristesst 

1 kiwał się ŻydeK, ren Smutek.

Gon und zu Weltsehmerz chrząkną! i rzekł: 
„JeselLsehaff Ist doen zu jemiscbet.
Mit Juden sitz" ick nieht. Juda vcrreck“*
Stuknął w obcasy i wyszedł

t za nim Trlstesse frunęła w  drzwi, 
Zasziinrowszy obiokiein krepdeszyn ,
Spleen bąknął: „ I“m .sorry, „1*11 go buek, yoo »eef 
In my spleeendid l-,ołation"

Smętek uciekł, bo bardzo się buł. 
że Żyd go weźmie na mace,
Na pole poleeiuł z fu jarka i grał 
Niebu i chmurom i rzece.

Chandra plakat- „1’a.zof, Jewrej!
Uch. szarubun inoj —  uch, Lula!
I w lustro trach —  nu i sercu nie lżej! 
\uplewat*!!‘. I pic paszła. I truta.

Keb Smutek wzdycłat ao późna w noc.
Przy świecach się tłukł wzdychający.
Bezradnie liczył w pomrote świec 
Żółte i siwe pieniądze,

ZAWÓD: LITERAT
W asza praca t moja praca —

To są dwie różne rzeczy.
Wastza praca kota obraca,
Gwiazd szuka i ludzi leczy.
W asza praca ramiona nuży,
Pola ziarnem obsiewu,
O óm j dźwiga i miasta burzy,
I eztćji potem oblewa.
A moju praca 

Seree odurzą.
Mnie życie skraca, 
rt am nie przedłuża.
Płynie podziemna 
W ieje podniebna.
Zawsze tajemna.
Na nic potrzebna.

W asze szczęście i moje szcze.śeie 
Tft są clwle różne spin wy —
Wasze szczęście, to silnt pięscie 
Iłom własny i szef łaskawy.
A w domu żona, wlasnu. juk sprzęty,
\ sprzęty swoje, jak dzleet.
1 portfel peiny, i spokoj święty 

I lampo wieczorem świeci.
A moje szczęście 

To jedna chwilą.
Gdy świal się struną 

W e mnie przesila 

Gdy wierszem drżącyui,
Slow czarnym rzędem  

Baz. jeszcze zdołam
l  jsć przed obledem. j

POLOWANIE
Wiersze chodzą po głowic-,
Jak płochliwe sarny.
Przez tma

Szumiący i czarny.
Błyskają spomiędzy pni,
Nawpół z cienieni stopione 

Ukryty
M arszczysz brw i.

Ku jednaj, zbyt widocznej 
W  kniei zielono - mrocznej —
Ognia niteczka cienka 

Pomknęła i śrutem s ló «
T raf urna.

Upadła sarenka.
O  im iliw eze okrutuy!

Teru/ ją niesiesz, bezwładną.
Niesiesz smutny nie’adną —
Zwłoki sarenkL
Ale już niepodobne do tamtej.
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Przed głośnikiem i w słuchawce
W ystartow a liśm y w prz-epastmj „sezon 

'letn i, l>o sezon bez cudzysłow u ni ep itetów  

zakończyliśm y; ju ż "w m aju ) —• pod dobrym  

Ei aktem . W iększość au dycy j .słownych. ta 

w iększość pr/.yn ujmuiej, k tóra  rysuje fiz,jo- 
nomjt; p rogram u —  to rzeczy w artościow e dla 

radja, dobre  zarów no w sw ej fa rm ie  raidjowej, 

jak j gatunku te j isMklka w yszydzanej ,.łek 

kości“ . O kazu je się, że można jednak  jwi-oseimą 
n orą" produkować coś w ięce j n iż sery jne łat 

*vizny i p łyc izn y . Bo czy to  lzędzie ostaln  a 

prem jera -słuchowiska czy audycja dla dzieci, 

czy „K u ku łka1-, ozy „Fa la  —  wszędzie robota 

la k  dobra i m ila że prosi się o  zachow an ie ow o  

nów na stałe.
Gzy „znow  Mrje inniaza fa la f “  W inawern  —  

je.st satyrę na instytucję rad ja? —  Odn,oi»i się 

raczej wrażenie, że p rzekorn y jak  zawsze, autor 

ożyw ił, udram ałyzow nl i z ia d jo fo n h o w a ł (w  

najlcpszern lego słowa pojęciu ) jeden ze swoich 

fe ljo ton ów , ogłaszanych , jako  raporty  z frontu 
naukowego. Znać też b y ło  teriłinicyzm popula­

ryza to ra  zagadnień naukowych , znać 1>\ lo len 

.nb te lny  dow cip  im eiek tu a lis lyczny, tę ży łkę 

kp ia rza , k tóra znalazła dobry grunt w  ■pomie- 
t, zau i u środków nawtpół fantastycznych z re 

Ł lis łyem em i. N ie ucierpiała pr/ytem form a, 

w p ros t przeciw n ie —  w ielość elem entów  akus­

tycznych, pom ysły  aw iązane z techniką rad ja , 
bogata paleta .im tn n m  n ta rep ia " (głosy so lo ­

we, chóry, piski, trzaiski, m uzyka) znakom icie 

.uwypukliły to  poszukiw ane „ra d jo  , (jeże li 

oczyw ista nrożna już m ów ić konkretn ie o ja 

iticjś form ie, odpow iada jącej ty lko danem u ga 

runko,wi). B y ło  lo  co.ś, czego n ie m ożna ro z­

dzielać na elem enty, c o  b y ło  jednorodne m, o r ­

ganicznym  zw iązk iem . —  W tern należy, sądzę, 
uopali ę w a i1 się hezpr.zew/iyeh w a lorów  ulwoiru 

W ina.wera. Ujemne, a raczej n iedociągnięte po- 

to s ta ją  p oza  jego  w o lą— inscen izacja była  nie

dość staranna, n iedość p recyzy jn a , by znmało 
*

w faogao iła  własną inw encją  to, co ma służyć 

ty lk o  za  kanwę, co w inno być rozbudowane. 

M ożna się spodziewać, że następnym  razem  uzu 
pełn i się b rak i rea lizacy jn e; a n ie wątpię. a »r 
1 -zez  c liw ile , rżę ,Ta jem n icza  fa la ‘ w e jdzie  do 

żelaznego repertuaru teatru  w yobraźn i

„U czeń  Sow izdrzała " słuchów,.vko dla d zieci

—  b y ło  proste, bezpretensjonalne,'a  przvtem  b. 

interesujące, dobrze 'zawiązanie i licz tej przy 

krej i nużącej, zatruw ającej k ażdą  audycję <d.i 

4zieet- m yśli p rzew odn ie j, ra o h lu . Baz przy

- i j [  icj m ają dzieci p rzfih w ti* . w akacr j —  I>ez 

poąrrauki i egzam inu na jesieni.
Zakukała znów .^Kukułka w ileńska"' w  so­

botę. T yra  rażeni na ostrze satyry w zięto  popu 

łam y  zimą cyk l au dycy j rad jow ych  d la  dzieci,

c.V‘ ly pi zez W iln o, p. n. „Gzem  jest tw ó j 
ta tu ś?" F ilu te rn ego  „ta tu s ia ", zam ieniono na 

sw yk łego ,tatę"; uśm iedu iiętego o jca  rodziny
i. au dycy j serjo  zastąp iono w y tw oram i fa n ­

tazji au torów  Kukułki’ . 1 >u/.o śmiesznych rzeczy 

byłd  w  tym  m agazyn ie" radjo™, >m (magazyn 

—rodzą ) pi,smal w ic ie  dobrych  .niebanalnych po

mystów. których n ie pow tórzę —  ale całość 

.łahsza niż jioprzednie. la kiry lo jiow iedzieć  

była' to audycja bez ślepej k iszki, co.ś wycięto. 

Kanwie, ramom pom yślanym  dów eipn ie — b n k  

byio te j jedno lite j ostrości satyry i bogactwa 

środków . k lórem i o jie rm ian o  w )ioprzednicli. 

P rzyćm i —  zaw iodła muzyka. Pom ysł z p io ­

senką lo t  m uzyczn ie niewykorzystam y. Muzyka 
ze szlagierów  była za n k-dobra, za p łytka, żeby 

m ożna ją  było  parod jow ać. Brak w ięc było 
pow iązania m iedzy zabawnym  n iek iedy w 

irracjonalizm ie isccnarjuiszein a m uzyką W itką  

naturalizmu, w  rezu ltacie e fekt zaw iód ł.
Najstarsza w radjo pozyc ja  lium oru ,U Yso- 

hi Fala1', p rzeżyw ała okres wahań. A  o to  znów 

ostatniej n iedzieli zabłysła świt tną satyrą pana 

slrońcia, zabawnym , śmiesznym i ostrym  m o­

nologiem  lego w ieczn ie iżyiwcgo .symbolu m ało 

m ieszczańslwa. Strońc —  lo  kreacja, p rze­

wyższająca wszystko inne w  radjo. .leśli radjo 

no/c sk; -pochwalić jakąś artystyczną zdobyczą 

— lo wlaśn-ie tym  typem . A le  i  drugiej strony 

jakie to -smutne, jak  to smutnie o  .nais św iadczy?

W  cyklu odczytów  p. n. „S karby Pokski 

odczytów  iu fonnacy jnyołi, dak-kich od sucliej 

i m ęczącej dydaktyki —  m ów i prof. K onrad  

'ió rs k i o literaturze. T o  eo  można b y ło  zm ieścić 

w dwu pogadankach ló-to  m inutow ych  z tak 

ibszerncj dziedziny —  'zostało dokonane *  za­

chowaniem  należytej oceny i perspek lvw v. ] 'r o f.  

nórski zatrzym ał się na Dąbrowskiej. limżna 

zapytać czernin? T o  jest w łaśnie sprawa per­

spektywy. Radjo bow iem  trzym a c iąg le  rękę na 

pulsie aktualności Iteraiokiej, podając raz,poraź 

sprawy bieżące w krytycznem  om ówieniu.

Inną stroną n .w S j kultury za jęła się Irena 

Szymańska w pogadance z cyklu ..Rzem iennym  

dyszlem ', jedyni-j trybunie na k tóre j roztrząsa 

się sprawy’ na jpow ażn iejsze . B y ło  lo  uzupełnię 
nie uwagi na m arginesie wrażeń  Putram enta o 
teatrze ludow ym . Nacechowane rzetelną troską

0 knltUTę teatralną w ogóle , d a ły  te u w ag i syn 

tetyezny, zw ięz ły  s./.kic idei teatru ludowego, 

p ize jrzysty  i jasny.

Przedostatn ia jrozycja program u w ileńskiego 

.A udycja  dla wszystkich“  popu laryzacje zagad 

aień b ieżących i przeszłych z  jirzeróżnycłi d z ie ­

dzin —  była uboga, niepełna. N iewspółm iern ie 

potraktow ano h istoryczną .stronę ro zw o ju  druku

1 d z ie jów  książk i % zagadnien iam i chw ili obec­

nej1, powszechnością książki, pięknem wielkich 
drukarń, now ego tempa pracy.

Pozosta je  jeszcze d!o om ów ien ia  ca ły  duży 

eytkl Iransmiisyj j  reportaży z terenu. To  są 

najlepsze .sygnały zb liża jącego  się lała. Mamy 

tam ciekawą i iw żyteezne inowacje. W ięc  wari i 

a tein jiom ów n obszern iej, ale innym razem. 

* * *
W  m uzyce —  od czasu do czasu ,m imo. że 

nnt/yki j, st w ie le ) zdarzy się roś ciekawego. 

T ło  mp. Sonata F. Poulenca nu 4 ręce —  utwór 

który znam ionuje ■dzisiejszą epoką, ma Sty I. 

l o  .są rzeeży nieczęste, zresztą n iety lk o  w radjo. 

ale w calem  '.Kiszeni żyrh i muzycznem.

Pożytcczn , jest rów n ież i to, że dobre  ze 

spoty w ykon yw u ją  m uzykę popularną. B obry 

środek ugruntowania kultury muzycznej. Ale 

ile to nasuwa myśli n iem iłych  taka ork. fiłliar- 

a ion ji. -grająca! w  parku zdToj-ow-ym Ciechocinka-/

ftiky.

Strajk w portfe Antwerpijskim

:jś& V.»  y,

W  dokach |iortu A iitw erp ji wybuchł slrajk , Z d jęc ie  nasze przedstaw ia ogó ln y  w idok portu, 
pogrążonego  wskutek strajku w  bezruchu.

Uchwały Zjazdu 
Związku Pań Domu
Po 3-dniowych obradach zam knięto w  W a r ­

szaw ie Z jazd  Zw iązku  Pan  Bomu. Z ja zd  m ia ­
nował członk in iam i honorow em i Zw iązku Pań  
Bomu ]). -Marję Karczewską oraz p. M arję  Ło- 
paeińską.

Z jazd  wzy wa wszystkie panie d om u : a, do 
zaznajam ian ia  się z jiods law am i rac jon a ln e j go 
spodarki p ien iężnej rudzin, p ropagow an ym i 
p rzez Zw iązek  Pan Domu i Instytut hospodar 
Stwa D om ow ego: b) do uczenia m łodz ieży  u 
m iejętności obchodzenia się z p ien iędzm i; ć) d o  
pod jęcia jaknajw  iększego wysiłku  w  celu zrós 
noważenia budżetów  dom owy rh.

Z ja zd  zw raca się do w ładz państwowsch, 
przem ysłu i kup ieelw a z żądaniem : a) przy sto 
suwania cen za św iadczenia i a r lyk u ly  p ierw­
szej potrzeby  do zm niejszonych  zarobków  lud 
ności; bj och rony p rzed  m arnow an iem  siły 113 
byw eze j konsnm enla p rzez w jirow adzen ie  nor 
m a lizac ji i w zm ożen ia  nadzoru nad żyw nością  
i przedm iotam i użytku. W  zakresie u lepszen ia 
produkcji k ra jo w e j Z ja zd  zw raca  się do Izb  
roln iczych  o jakua jprędszo yirzeprow adzenie 
standaryzacji hodow li, sportow ania, opakowania: 
i .sprzedaży ow oców

W  zakresie  łec lim k i pob ieran ia  podatków 
Z jazd  zw raca  się do m in ister1,1wa skarlni o  w pro 
wadzen ie ustaw ow o zm iany term in ów  p ła tn o * 
ci podatku m ieszkan iow ego  w ten „posób, aby 
podatek ten m ógł być p ob ie ian y  w ratach m ie­
sięcznych, bez konieczności składania itidyw i 
dualnych podań.

Z jazd  uważa za konieczne zw rócen ie  uw agi 
wszystkich instytucyj organ izu jących  obozy  i 
kolon  je  dla dzieci i m łodzieży, że k ierow n ic tw o  
k o lon ij i o lm zów  należy pow ierzać w y łą czn ie  
osobom  posiadającym  n iezbędne w iadom ości >z 
zakresi liig jen y, a .szczególnie odżyw ian ia .

Z jazd  uważa za p ilne pod jęc ie  p ropagandy 
w a lk i z mucham i i zaśm iecaniem  m iast i wsi. 
V\ te j spraw ie zja zd  w zyw a  oddziały Zw iązku  
do zgłaszania odpow iedn ich  żądań do lokalnych  
urzędów zdrow ia .

Uchwalono dwa w n ioski nagłe: 1) Z jazd  p ro  
si Zarząd G łów ny o w ystosow an ie  podziękow a 
nia posł. P rys to row e j, za pod jęc ie  spraw y ubo­
ju na teren ie Sejrnu, 2) Z jazd po lera  O ddzia łom  
/ PD. ścisłą w spółpracę z Tow . llig jen iczn em  
Tow-. P  rz cca w gr u ź 11 r  z cni .z Zrzeszen iem  Leka  
rek Polsk ich , z ośrodkan i' zd row ia  i innem i in 
stylucjam i h ig jeny publicznej i p ropagow an ie  
w śród  ezłonk in  Odrl-riałr.w- i św ietlic—Zw iązku  o 
raz w- najszerszych  warstwach  kob iecycli zasad 
h ig jeny zapo liiegaw czej.

Rząd odzn aczy ł fi zasłużonych p ion ierek  ru 
chu gospodarczego wśród pan domu K rzyżam i 
Zasługi. Z łote k rzyże  o trzym a ły : jłrzew odn iczą  
uh zarządu głów nego  Zw iązku  Pań  Dom u— p 
Iza M anduko .a, p rzew odn ieząca  Instytutu (fasp. 
^  >nl- —  P- danina H hIk  row a oraz p. Ir Sznni 
b k ow sk a . Srebrne k rzyże  —  pp. M. Ghmieleń 
.ska - - wy-bitna sjioi jabstka w zakresie ulepsza- 
n ia urządzeń dom ow ych, p. Kam. Nrtschowa z 
K tow ic  i p Ifa l, M em elokow a z Sosnowca,

9 - l P t m '  p i i d p B l s c z

5 b:n, we wsi W ielkie Sioło, gm. I po w m e  
lodi ezanskiego, powstał pożar, w czasie którego 
częściowo opaliły sle selany domu mieszkalnego 
•hiiia Szyrki. Pożar ugaszunio w zarodku. Usta 
łono, że spraw rą pożaru jest W łodzim ierz Kap  
t ’ueh. lat 9, który podpatił nagromadzone od  
pad kl lnu, znajdujące stę przy ścianie domu.

Praw dopudobnie chłopak został nam ówiony  
I>rzcz kogoś do (H>dpalenki
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lMaray na sfońću.

Marzec. 1935.

—  Cóż ..ioja Rasieiika winna, ze ma tai.ic po-  
w-odzeiDe? Przeicież ona nie m oic  odpędzić znajome­
go, jeżeli do niej podejdzie na ulicy. A w szkole z te­
g o  powodu  jest źle widziana Nie rozumiem takich 

przesądów,

Tak  powiadają matki, on/które. T i* , / ktmemi 
w ychowawczynie  mają \\-iele rozmówek • Najczę­

ściej te matki patrzą na sv oje ]>ocieo!i\ prze/, różo­
w e  okniary. < zasami, j/rzyparta do jmini. matka 

skłonna jest przyznać, że dziewczynka ma dużo ego­
izmu ale... to młodość. Że Lulu się bawić pena l mia­

rę? To leż młodość. \ie pozatem lo (akie do*bre d/ie- 
o k e ' i to „dołire dziecko'' bywa c/asami tak pl\Tki«. 
i gh.piulkie, że niewiadomo /. której strom do ttiej^o 

przj.stąpk, żelęy na.sze słowo dotarło do rożowego  

liszka p<-d oiemnvm czv złotym jedwabiem  czupjy-  

■ny. \ż ręce opadają. Trzeba byłoby coś przedsię­

wziąć. coś ratować —  cóż k 'edy w  domu nważ. iją, 
że wszystko jest w  porządku. Ro rozmaicie łiywfa 

Cizasamr dziecko ma wspaniałych rodziców a sarno 

jest do nich zirpełnie niepodobne. Czasami znowu  

dziecko jest o wiele lepsze od nydziców \ byw a ją

wypadki, że chciałoby ,s“:ę 'i córkę i matkę v ziąć pod  

ku.-atelę szkolną, bo  razem żie na siebie wp ływają .  
W  .izkoie przesadziłoby się je lut inne ławki.

Niektóre m aik i są takie jeszcze „przedwojenne1'. 
Niestety, s łowo .ąjrzedwojenine" nie oznacza tu so- 
lkiui/ści, a  tylko pewien szablon, Uh  wzór Którego 

kształtowano psychikę kobiecą. Ostatecziue „w y ro ­

b y "  te by ły  obliczoną na efekt tandeią. N o  i  w  

swoim  czasie te mam y by ły  e fektownemi i świegoiii- 
wcmii panienkami, które wiedziały, co  „w ypada",  
a co „nie w y p ad a " ,  ale  przedewszystkiem rozumia-  
Jy, że należy mieć „powodrzetme" Och, to pow odze ­
ni e ' !  Jakaż to męcząca sprawa!

A  kto  zaczyna -o tern mówić? Ataima aikbo jakaś  

ciocia. <>io napraykład  rotzmowa przy  stole, gdzie  

siedzą dziewczęta. Nastrój wesoły, imieninowy. Pa 

cu kolegów , kilka koleżanek. M am y i. ciocie.
—  Jak mydlisz, k tóra  z tych dzierlatek będzie 

laiała w ięk -ze powodzenie? —  szczelńoeze m nna  

do  mamy Druga, rozsądniejsza, mioże wtzruszyć ra ­
mionami i pragnie w zrok iem  um itygować rozocho­

coną „m am usią" Ale taka nie da się zbić z Iropu.
—  Ja myślę, że ta, co siedzi bliżej mnie. Ma 

w oczach djabełka. A  szy jka ! A  włosy! i 'cb i ją  się 

o  nią chłopcy. A  może juz się biją! —  W yróżn iona  

dziewczynka rumieni ts-ię i jest ,v simlinem niebie. 
V oln>k niej siedzi właśnie kopciuszek klasy a za­
razem kuzynka  solenizantki. Nagie czuje, że herbat a 

w  jej u * lach  nabn*ra sm aku piołimu, W łaśnie uśivia- 
dmniała sobie, że jest nieładną i że z tego powodu  

może cierpieć.

N iefrasobliwa ciocia albo m am a dalej coś mówi

o  „powoazenui",  a nieładna Niunia smfidnieje odrfttz: 
bardziej. —  A  ja? \ ja? myśli boleśnie. —  Ja nigdy  

nie będę miała powodzenia. W ięc poco m am  wogóle  
żyć?

Okropność! Czasami, chciałabym poucinać ję ­
zyki ni-ek-lórym ciocioin B o  przecież sprawa „po­
wodzenia", przekazana powojennem u pokoleniu ko­
biet przez przedwojenne robi spaistoszenie w  psy ­
chice tylu dziewcząt. Przeczytajmy niektóre w y p ra ­
cowania szkolne. ; - j

>—  Ach, bardzo  IziLię wtieczorii z chwpcam .  
Ty*lKo dużo ne rw ów  to mnie kosz tu ją  Aż> inodlę się, 

żeby kto zaprosił m ię n o  tańca. AJ trzęsę się cała  

przedUan. Ro to przecież wwtyd siedzieć i nie m i«ć  

powodzenia.

—  Nie będę jdi chodzić ma wieczorki U o innego  

L-uuia. Ona j<st ładna. Ją nawet zaczepiają na „Jer 

k u “. A  Minie nikt n igdy nie zaczepił. N ie  m am  

żadnego adorattora. M ój długi nos zatruwa mi życie. 
(Pojęcia nic mam, co robić, żeby wyładmu ć. Mówią, 
że można w  Paryżu  każdy  nos poprawić. A m oże  

„nawet w  Paryżu nie zrobią z owsa ryżu"?
—  Tańczyłam  z kolegami m o je j  starszej siostry. 

Na Z A w k ły c h  piątoklłasrstów uw ag i m e  zwracałam.  
M am a pow iedziała, że miałam szalone piwodzenie.  

Zroizuimiaiam, że ;to bardzo ważne, czy się ma p o ­
wodzenie. T ak  mi b y ło  przyjemnie! A  siostra kręciła- 
nosem na mnie. Roi się, że wejdę  jej w  paradę...

A oto treść prywatnego fe t  u do mnie. I znowu  

kwtestja ,J>rzydoty“ , Najdziwniejsze to, żc dz iew ­
czynka wcale nie jest brzydka, a tylko wątła i b iada  

(D  c n.).
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MARICA
operetka w .'ich aktach

•I. Ilraimncra i A. Gruęnwulda.  
>!uz\kj[ K. Kał mima.

J-ibretta operetek nje odznaczają się 
oryginalności,^ są' przeważnie banalne  
■/. powilarzająrenb się sytuacjami i bar 
dzo nieraz naiwne.  Dobra jednak Ł irzy  
ka, która rozstrzyga o wartości operet- 
ki, iral ut: wy konanie całości jak  ró w ­
nież poszczególnych i ól przi z cioiyryoh 
artystów, każą nam zapomnieć i nic 
przyw iązyw ać  zbytniej wagi do nic nie 
m ówiącej nieraz treści libretta.

Operetk. Kaiimajn., mają  swą rzetetl 
ną wartość muzyczną, a przytem pocią  
gają melodyjnością i specyficznym  
wdziękiem  m otyw ów  węgierskich.

„.Hanca • cieszyła się zasłużunem  
powodzeniom na prcm jerze; małe niedo 
ciągnięcia prem jerowe nie wchodzą w  
rachubę —  całość w ypad ła  zupełnie do  
Grze.

P. Kulczycka była b. p rawdziwą  
rozkapryszoną j znudzoną adoracja. sw 0 
jcli licznych wielbicieli hr. Maricą.

I*. Iłeiulbawski z wielką świeżością i 
rozm achem  śpiewał oraz grał rolę szła 
chotnego i wytwornego hr. Taissiło. Jest 
ło  artysta, który nie ulega wyłącznic ru 
tyriie. ale ciągle idzie naprzódi, coraz 
jest lepszy w swoich pjczwnaniach a r ­
tystycznych —  a to się da tylko pow ii 
dzieć o artystach nieprzeciętnej miiary

P. IJc-stani —  hrabianka Liza —  za­
wrze pełna uroku. P. W yrw ie/  był świe  
tnvm księciem Pupirlescu —  każde nie 
omal jego ukazanie się na scenie było  
hucznie oklaskiwane. P. Szczawiński, 
łir. Ko Ir mian pięknie wyglądający7 w 
stroju węgierskim, pełen werwy i hu ­
moru. z łatwością podbija  st*rce hrabian  
k ( t.r/y

P. Tatrzański (Peniżek) daje ‘typy 
tak plastyczne i wyikończont* w  najdrob  
niejszych szczegółach że na dtugO' zo- 
<t :ją w pamięci P  Brusikiewicz zupeł 
nie trafnie ujął tvp starego sługi —  
Heko.

1‘ ontnie-js/e role wyKo.imii: p. ł iy ch -  
łow ska, p. T u b o w sk a  i p. D e tkow sk i.

Młoda cyganka M an ii  ładnie w yg lą ­
dała i d k rze  się wywiązała  ze swego  
zadania. M am  wTażenie, że nawet b a r ­
dziej odpowiedzaalne role, mogłyby być  
powierza no tej początkującej, a dobrze  
zapowiadającej .się artystce

Zespół haletowy* z p. Martówną  
na czele, bvi gorąco  oklaskiwany za w i 
konanie baiettu „Ctery nogi'1.

My ślę, że rola kapelmistrza je>t /wy  
iv e niedoceniona przez w iększość słu­
chaczy' uwaga publiczności konccnlru  
je się ma solistach, a właściwie głównym  
motorem i kierownikiem tego co s-i-ę 
dzieje na scenie, jest właśnie dyrygent 
jego pałeczka rozstrzyga o wszystkiem.

Dobrze jest ad czasu do czasu lo so 
bie przypoiumct aby należycie ocenić 
jego zasługi.

T a k im  o d p o w ied z ia ln ym  i c zu jnym  
■dyrygentem bv ł  p \\ .liński Z. V\ .

Niepoprawny wywrotowiec
W czora j sąd okręgowy rozpozna, sprawę Na 

muela u am m . lat 29. oskarżonego z artykułów  
-17 i 93 KK (łanim w  swoim czasie był skaza 
oy za Identyczne przestępstwo na 6 lat więzie 
uia.

Po odbyciu tej kary Gamm przybył do Mo 
lode-oua i rozpoczął Ml,owo robotę wywrotowca  
Gieszy! -ię wolnością zaledwie dwa miesiące 
U  esoraj .-.ąd skazu! go na 10 lat więzienia.

(w.)

Krwawe porachunki
Dnia 7 bm. nu poster, w uierwiataeh zgłosił 

,ię Mieczysław Mech zant. we wsi Łaszknny, 
gin. gierwiaekiej i zameldował, że tegoż dnia 
do dmnll jego przyszedł sąsiad Wincenty Buble 
w4i-z. i usilownł uderzyć go nożem. Stech w obro  
nie własnej uderzył go kilka razy orczykiem w  
g łow ę, wskutek czego Bubiewiez upadł na zie 
mię. dając b. słabe znaki życia.

Mieczysława Steeha /otrzymano. l)o  ciężko 
rannego Buolewieza wezwano lekarza.

Zderzenie na przejezdne kolej.
Linia 7 czerwca r. b. o godz. 22,45 na torze 

kolejowym W iln o  —  Lida pociąg towarowy, idą 
' y  z W iln a  do L id r, najechał na wóz wojsko  
V J. zaprzezony w parę koni Kunie zostały po 
kaleczone i zaraz po wypadku padły.

K R O N I K A
Wtorek

Czerwiec

Dzlśi

Jutro'

Felicjana i Juijana  

Małgorzaty, Bogumiła

Wschód stonca — goaz 2 m. 45 

Zachód sto Cc* —  godz 7 m. 49

U S. 8Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii 
Wilnie z dni* 8 Y'I 1935 r.

Ciśnienie 7-19
Tem peratura średnia +  18 
Tem peratu ra  n a jw yższa  -f- 2J 
Tem peratura najn iższa +  13 
0|>ad 0,7 
W ia tr wschodni 
Tendencja  —  yyzimsI 
U w agi; pochm urno

—  Red . S a ez . naszego p ism a p. W a n ­
da Pe łczyńska  zrzek ła  się sutych p o b o ­
ró w  re d a k cy jn y ch  na  rzecz  fu n d u szu  unj 
d n w n iczego  ,,K u r je ra  W ile ń s k ie g o ''.

D Y Ż IK A  APTEK.

Dziś w nocy dyżu ru ją  następujące apteki. 
II  K. Sarola (Zarzecze 20); 2) J. Etodowieza (Os 
tiobran iska 4 ); 3) B. R om eckiego i M. Zielańca 
(W ileń ska  8fe 4) S ów  W it-A ugu stow sk iego  (Mi 
ck iew icza 10 ; 5) H. Sapożn ikow a (Zaw aln a  41).

Ponadto  dyżuru ją apteki na przedm ieściach.

K O M FO R TO W O  U R Z Ą D Z O N Y

Hotel St. GE0RGES
w W ILN IE

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach  
Ceny bardzc przystępne

PR Fi B Y L I DO W IL N A :

—  Da hotelu St. Georges: Zieliński .Jerzy z 
W arszaw y; l lo lo w iń ,k i Aleksander, adw z L ite  
ka; W o łow sk i Zygm unt z P łocka ; Kiosku Jan z 
W arszaw y; Czarnowski Jan z W arsza w y ; lir. 
Żółtow ski E dw ard  z W arsza w y ; M incyko Józef, 
ziem ianin  z W arsza w y ; Lcnkszew icz A lfred , 
przem ysłow iec z WTarszawy Goldi Nauni z W a r  
szawy; W aye r H enryk  przem . z W arszaw y; 
G a jl-h o l M arja  z N o w o g ród k a1 Czern ielew ski 
Stanisław z W arszaw y; Alitschuler Joachim z 
W 'arszaw j . Radwan Okuszku Al., ziem ianin  z 
maj. llów  K on dratow icz Rom an z Bydgoszczy, 
proi Rogiński Antoni z W arszaw y  Teitelbaum  
E fra im , kupiec z K rakow a; Za lew ski Witoni z 
WarszOJwy, T oep tfc r  W łodzim ierz , [.pzamysto 
wiec z L od z i; lir JumlziU Antoni z W arszaw y; 
gen. Hallet Stanisław z W arszaw y.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne. 
Teletony w pokojach. W inda osobowa

M IEJSKA .
—  Bejestracja  bezrobotnych  p racow n ików  u- 

inystowych. \ , dzień 13 bm w  lokalu Eundu 
szu Pracy (ul. Nuboez) wyznaczona zoslata re je  
st racja bezrobotnych  pracowników  um ysłowych 
pob ierających  zasiłki.

—  Budowa jezdni z kostki kamiennej na ni 
Ostrobramskiej i Trockiej. W  drugie j połow ie  
liież. m iesiąca m agistrat przystąp i do budow y 
now oczesnej jezdn i na ul. O strobram skiej, gdzie  
ukończone zostanie układanie kostk ’ kam iennej 
na odcinku  do mostu kole jow ego .

Następnie m agistrat układać będzie  kostkę 
kam ienną na ul T rock ie j.

Potrzebna ilość kostk i zosta ła ju ż wykonuna 
przez oko licznych  kam ien iarzy i jest obecnie 
zgrupowana na dziedzińcu magistratu.

G O S P O D A R C Z \
—- kunterencje w sprawach eksportu do Po 

.lutniowej Afryki 21 czerw ca r. b. p rzybędzie  
lo W ilna, celem  zazna jom ien ia  się z całokształ 

tern zagadnień gospodarczych  ziem  północno- 
wschodnich w ieekonsn l R. P w Capetown, p. 
Jan M ajewski O dbędzie się szereg kon feren cy j 
eksporterów  z okręgu  W it. Izby Przemy słoko 
H and low ej celem  wyjaśn ien ia  m ożliw ośc i roz 
szerzenia zbytu artykn tów  p rodukcji z  terenu 
naszych ziem  do A fryk i Po łu dn iow e j

Dołyehezas eksportow ano od nas do P o łu d ­
n iow ej A fryk i tkaniny wełniane i pólw ełn iane, 
kołdry, koce, kon fekc ję  dykty kom plety skrzyń 
korwe, rękaw i'-zk, skórzane, karty do gry, wy 
roby szklane i inne.

R Z E M IE Ś L N IC Z A
—  Ogólne zebranie malarzy odbędzie  się przy 

ul. M etropo lita lnej Nr. 1 dzis ia j yyc w torek  9 
c/ei-wca rl>. o godz. (i w.

Na zebraniu om aw iać się będą sprawy orga  
u izacyjne i zaw odow e oraz dokonane zostaną 
wvbor\ Zarządu

" c w  IGA K R A W C Ó W  I KKAW C ZV iś!. 
Jzba Rzem ieśln icza w  W iln ie  podaje do windo 
mości rzem ieś ln ików  kraw ców  i km w ezY ii m. 
W iln a , iż  w dniu w czora jszym  8 Ii. m wice 
prezes Zw iązku  Tzb R zem ieśln iczych  p. Józef

—  ,* » « « » « «

TEATR NA POHULANCE
Dziś o godz. 8.15 wiecz.

U P I O R Y
Ceny zniżono

.Sierakowski, m istrz k raw ieck i z W arszaw y, 
wstępnym  w yk ładem  n. t.: ..tworzen ie się mo 
dy roz[ioczą ł II Kurs K ro ju  k raw ieck iego  
Instytutu Rzemieśilmo.zcgoi w WiJniUi.

Nastcjme w ykłady poczyna jąc  od  dnia dzi 
sii js z e g j m lbyw .ić się będą codzienn ie w sali 
zebrali Izby ml. (idan.ika Gj w  godz. od 18 do 
- - e j .

W utiec w olnych  k Iku m iejsc na kursie za 
pisy- przyijmowuć b .yD ic Si‘kri-tarja.i 1 ustyibu 
tu w godzinach urzędow ych  do dnia 10 bm. 
P rzy  7,apisie na-li >y w-ąieść 10  /(. tyintem wpi 
s wego.

Zę wi/gfcdiu na oobę p rilegciila , ilio.wiad 
cz orlego, d tugole ln iego wykładowcy na kur- 
sacli m istrzowskich  i nnuczyciclskich, autora 
w yczerpu jącego  podręczniku kroju  dam skiego, 
k ięrow nika I kursu kroju v W iln ie, k tóry ]>rzc 
szedł |irzy w ie lk ie j frek w en c ji słuchaczy z wy 
iiikcm im ponującym , Izba za leca wszystkim  
rzem ieśln ikom  krawców skorzystać ze sposob 
ności przesłuchania kursu który n iew ątp liw e 
d i ogrom ne korzyści jego  słuchaczom.

Z 1’ OCZTY.
J A K IE M I Z .NA1ZKAM I 1’OCZTOW  EM t 

W O L N O  OI>ŁACAĆ P R Z E S Y Ł K I JROŁZ rO W E ? 
Od 1 bm. znajdują się w  ubiegm ty lko  następu 
jące znaczki pocztow e: dziesięć rodzajów znacz 
ków serji 'w idokow ej, 3-zło'towv znaczek z podo 
b izną Prezyden ta Vt. P., 25 i 30 gr. (Jegjonnwel 
i 50- gr. z  podobizną Marszalka Józefa Piłuds 
k iego wartości 75 gr., 80 gr., 1 zt. i 1 ził. 20 gr 
wartok li 15 i 25 gr. z nadrukiem .Kopiec M a" 
szalk i P iłsu dsk iego1, znaczki serji ża łobnej o- 
raz 1 złoiłows z podobiizną l^rezydenta R. 1’ ., \Yy 
dany yy r. 1930 (jnbilcu.-.zoiwyi).

T y lk o  YY-ymienioncmi znaczkami można opla 
chć .korcsponideiicję poc/,ti>Y\ą. Korespondencja 
ofraiikoiYyana Irlmani znaczikaini (w yco fanem i z 
obiegu) będzie uważana za nieopłaconą.

S P R A W Y  S ZK O LN E .
—  Kurator Okręgu Szkolnego p. K azim ierz 

Szelągow ski yy dn. 8 bni. yyyjechał na ycizytae 
je szkół.

Zastępuje go p. Kąbiński naczełn ik  Wyuz- 
Szkół PoYvszCc.linycłi.

—  Instytut Nauk Handlowo - Gn*jmdarc/yeh 
w Wilnie. W yd z ia ły ; R oln iezo-lland loyyy. O gół 
no Handloyy y i Samorządoyyy. Podan ia kainly 
datow na kurs ł-szy przyjmoyy aiie są o<ł dniu 
5 czerw ca rb. In fo rm acy j szezegótoyyycli udzie 
la Sekretarjat Instytutu codzienn ie, op rocz nie 
d zie ł i ś.yiąt yv godz. od 9— I I .  Adres: W iln o  
ul. M ick iew icza  18. Teł. 14 14.
•y.

K O M U N IK A T Y .
— Łhrześcijańskie Związki Zawodowe z w y

cza jen i lat ubiegłych, i yy roku b ieżącym  biorą 
.g re in ja luy  udział yy u roczystej p rocesji Bożego 
Ciała.

W obec  tego C*ntri*la C lirzośeijańskicli Zw iąż 
kóyy ZaYYodowycIi yv W iln ie  wzyyya Zarządy 
Chrześcijańskich ZYviązkóyv ZuYYodoYyych by po- 
YY-iadomiły Yyszystk icli  swoicłi ezłonkÓYy o tein, 
że wszystkie Chrześcijańskie Zyyiązki Zaw-jdoYve 
z liie ra ją  się yv dniu Bożego Ciała, t. j. 11-go 
cze*-wca r. b. o  godz. 9-ej rano przy ul. Metru- ‘ 
polita łnej 1. skąd ze  sztandar im i yy . ruszą na 
przi znaczone m iejsce, celem  yyzięcia udziaUu yv 
u roczystć j procesji Bożego  Ciała. Zyvkfzki nic 
posiadające Yvłasnych sztandarÓYY, pójdą, za 
-sztandarem C entra li Cli. Z. Z,

W  procesji Cli. Zyyiązki ustawią się według 
a lfabetyczn ego  Spisu.

Rezygnacja x mandatów rad iieckcb
Jak się doYviadujemy z  m andatów  radnych 

zrezygnoYyali: p. E ie ld o rfow a  (B lok  Gosp. Odr.
Yy dna) o raz pp. Burhardt i TankoYvsk' (olia.j
1. klubu narodow ego ).

Zniesienie zakazu skupu 
produktów wiejskich

Na śkuteik w ys tąp ien ia  W i leń sk ie j  
I z b y  Przeiiny.Tawo Ha-iwJkrwcj d 0 w ładz 
yy ojeyy ód zk ieh  yv sp ra w ie  skastny a nia 
zakazu  skn jm  do godtz. I I  (w zg l .  12) 
przez  p rze k u p n ió w  p ro d u k tó w  ro ln yc iT  
yv dnię r\ i ikowe, p  wajeyyoda wileńsk. 
w yda '1 w dn iu  bm. za rząd zen ie  Yvs/yst 
k im  siar iw om  'w o jew ód z tw a  Y.ileńs 
kie^fo, że  m zym an ie  yv chw il i  obecne j 
poYYY ższejfo zakazu  .skupu jest tieu/a 
sadiiione pod  wziględem g osp od a rczym  
i s la a o w ić  jn o że  przeszk^Klę w ak c j i  
rządu, m a ją ce j  <na celu o ż y w ie n ie  życ ia  
gospodarczego .

] ’ W ej< yyiHia w ileńsk i yy opa rc iu  o  

odneeuy  reskry jtt  MinislerstYYa Spraw 
W e w n c lr zn y ch  7 ma ja rb. p o lec i ł  u d t Y r 

lać w spam n ian y  zakaz na teren ie  ca łego  
y v o j,  w ó d z  twa.

R A 0 J 0
M I L N O .

W T O R f.K . dnia 9 czerw ca 1938 r.

G.50: P ieśń ; 6.33; Gimn.; 6.50: K oncerl 
7.20: Dziennik por.; 7.30: P rogram  dz.; 7.3„ 
iiiełda ro ln .; 7.40: Muzyka iz płyt 8.00: Auaycja  
dła szkół; 8.10 Yudyoja dla pobor.; 8.30— 11.57 
PrzeiWYa; 11.57; Gzas; 12.00; H e jna ł; 12.03, 
Piosenki Bekasyntki; 12.15: A u dycja  d la szkół, 
12.30: Muayika z ipłyil; 12.50: Gwwilka gaspod. 
dom.; 12.55: Ski/.ynlka TOlhiiioza; 13.05 Dziennik 
połudii,, 13.15: 'Muzyka popularna, 14.15—  
15.30; P ize iYya, 15.30: Odcinek pow ieściow y 
15.40: Życie  kwlltu ailnc; 15.45: .Skrzyoku j f .  K 
().; 1 ".00: Koncert; 16.45: Skarby Polsk i: 17.00 
Recital śpieyyaczy Tadeusza Łucza ja ; 17.20 
Koncert; 17.50: Śo.vny„ ą>og. 18.00 Przegląd  
lityiYYSki; 18.10. I>Yva .skecze Autor y v  k rym i 
uaK —  W iitolda SłaYyonieYViskjiego d ,Kam pr„ 
m itacja W ieczo rn e j Papugi" -—- YY Ż.olda Ski 
YY-oniieYyskiego 5 YVaełaYva Słyc/k' ; 18.40: Rek ta 
m a; 18.50: łYogadanka akt.; 19.00: Koneerl n .z 
r\-Yvkowy; 20.30: Szkic lite ra rk i; 20.45: Dziein, 
wiecz.'; 20.50: Pogadanka aktualna; 21.00: Kon 
cert; 21.65: Sport y v  W iln ie ; 22.10— 22.1 i : 
PrzerYya; 22.15: Koncert kameraitny; 22.45: Mu 
zyka z  p łyt; 22.55— 23.00: Ostatnie w-iadomuśr 
dzienuśkii radijowego.

ŚRODA dn ia 10 czerw ca 1936 r.

ti.30: Iheśń; 6.33: Gimn.; 6.50: M uzyka;
7.30; P rogram  dz.; 7.35: In fo rm ac je , 7.40: Mu 
zyka z płyt ■ 8.00: Au d j c ja  dla szkół; 8.10: A ij 
tlyeja dla pobor.; 8.30: P rze rw a , 11,57: Czas. 
12.0(1: H ejna ł; 12.03: M uzyka lekka z Basenu 
a- C iechocinku: 12.50: CliYcilka gospod. dom. 
U2.5: O ehYYastaeh i Yvalce z niem i, pog. rot. 
wygt. red. Hoim iald YVęekoYYi<v; 13.05: Dzień 
nik potudnioYYy, 13.15: M uzym i po.pulartia; 
14.15. P rze rw a ; 15.30: Odci-neK {'ow ieśc iow y
15.40: Żyeie  ku lturalne; 15.45: YY'esol:t audycja 
la d zieci;; 16.15: Zespół sa lon ow y PaY\ła By 

misa; 17.00: K oncert; 17.30; lte r ita l śpieYY-aczy 
T a łjia iy  N o lie r — - Ma(zurkieYviczowt j;  17.50
Ynegdoty z życia  G rozzgera, pog.: 18.00: Na 
w łóczęgę! Y\ygł.Tadeusz Ru lsjew iez; 18.10: Każ 
• temu YYolno 'zagrał, audycja z W y  s ił  wy K ról 
ki ta tarsk ie j; 18,30: L is ty  słuchaczÓYY-, om ów i 
Tadeusz LopaloYYski. 18.40: Koncert cklamoYY-y:
18.50 Pogadanka aktualna; 19.00 Koncert 
20.00: K ineert życzeń ; 20.00: „P ra i-u jcm c świą 
lek. |ń:Ut‘k“ , rep. y\- oprać. Tadeusza liu lsew i 
cza; 20.45: D zienn ik  w iecz.; 20.5: Pogadanka 
ikiualna 2l.()0: UtYeory Manuela cjp Fa lli;

21.30: Uśmiech przez łzy , an d yc ja  n iuzyczna;; 
22.00- YY ludnmośei s p o r t o Y Y e ;  22.15: M uzyka sa
l o i lO Y Y  a .

ZIAZD NAUKOWY R0LNICZ0-LEŚNY W POZNANIU

YY' auih UiiiYYTi sytetu P o zn a ń s k ie g o  o d b y ło  się m o e z y s l c  o lw a r & m  ogo lnopo ls .k iego  n a n k o w e g o  
z ja zdu  ro l i i iczr i - leśnego .  p o . ś y y i ęuonego  n a j b a r d z i e j  a k t i ia ln vn i  p r o b le m o m  n a u k ow o-ek on om ie/ ,  
n ym  ZYYiązanym r o z w o j e m  i ek sp an s ją  n a sze  j g o s p o d a r k i  ro ln e j  i  leśnej,  o r a z  r a c jo n a l i z a c j i  
m e tod  liodoYY li. —  Z d ję c ie  p r z e d s ta w ia  m o m e n t  przeirunYienin m in . Roln ictYYa i R e fo r m  R o i  
nych  p. Ju l jusza  PoniatoYY sk iego . W  p ie r w s z y m  r ze d zń  (od  l o w e j  do  praYv‘e j ) -  doYYódea O. K. 
YTt gen. K 1 10 II Koyynack i,  w o j .  p o znańsk i  Mar i i  szfYYski. dyr .  StY-piński z M in  W  R i O. P. 

o r a z  p r e zyden t  fu P o zn a n ia  YV'ięckoYvski.
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HOobec wypadków mylnego zaracho wy wania nadsyłanych nam 
kwot pieniężnych, z powodu niezaznaczema przez wpłacających z ja ­
kiego tytułu dana suma pieniężna jest przekazywana, w celu uniknię- 
nia nieporozumień prosimy no przekazach pieniężnych zawsze wyraź­
cie dodawać tytuł wpłaty ( ogłoszenie,, prenumerata, ofiary i t. p.).

j k m  h  m *  — ■—  —  —

TEATR i M UZYKA
TEATR  M IEJSKI N A  PO H U LA N C E .

—  O S T A T N IE  P R Z E D S T A W IE N IE  „U P IO ­
RÓ W *'. flfei.ś, ’,ve  -witorcik an. 9 bm. o  godz. 8 I-i 
j>rzed*iaw lenie w cczorowe w  Teatrze » a  Pohu 
lance -wypełni dram at w  3 aktacti II. Ibsena 
ęprzekład I. Suesera) p. t. „U P IO R Y *  D ekora­
c je  W M akojm ka. Ceny znilżone.

TEATR L E T N I W  O GRODZIE  
PO-BERNARDY.NSKIM .

—  Dziś, w e  w to rek  dn. 9 bm. o godz. 8 16 
wiccz. T ea tr L e tn i gra. p o  raz drugi doskonalił 
kom ed ję  w  3 aktach M aw ice  Bradelta p. t. 
„C H C Ę  W Ł A Ś N IE  CIEBIE**. D ochód na B łę­
kitną jedynikę żeglarską", wił. drużynę harc.

P O P G L U D N IÓ W K A  S\\ IĄTE C K M A W I E  
A T B Z E  L E T N ji.M. Dikia >1 om. o godz. 4 po pot. 
dana będz.e n,a przeustaw ienie pajKukwłrakjwę 
arcywesoJa Kom edja w  3 aktach H uxky*a  p. t. 
„W IO S E N N E  P O R Z Ą D K I". Ceny propagandow e

—  K O N C E R T  ED U AR D O  BLANCO W  TEA  
T R Z E  N A  PO H U LAN C E . 13 i 14 bm . w  Teatrze 
na Pohu lance odbędą się dw a gościnne występy 
św ia tow e j s ławy orygrnałnegri zespołu Argentyn 
sŁiego p od  dyrdkqją E duardo B ianco —  król 
tanga I Z espó l składa się z 20 osób. Ceny spe 
ojalne.

TEATR  M U ZY C ZN Y  „L U T N IA U
—  W A S T Ę P Y  J. K U LC Z Y C K IE J  „H R A B I­

N A  M a R IC A ". Dizuś o godz. 8.15 grana będzie w  
dalszym  ciągu, .świetna operetka Kaim  a na „ l ir a  
łuna M arie t* . W rolach gh>wn\yoh wystąpią 
Kulozwkai, Bęsiami, Deaaibuwiśki, Szczawiński, 
Tatrzański i WyrwiScz W k L  rawski.

—  „B A L  W  S A \ O V T “ . T ea tr „L u tn ia1* ma 
tnuEiiośń wystąp ić obecnie z  w idow iskiem , k tó ­
re k ilka lat tc-mu budziło  powszechny zachw yt 
P rżyb yy  a nowa gw iazda, k tóra  od roku znikła 
je  naszego horyzon tu  —  Barbara Ila lm irska . 
O tó ż  w  tym  św ietnym  ensombiu grana będzie 
operetka Abraham a , Rai w  Sa/voy‘ u‘*.

—  C Z W A R T K O W A  P O ł-C Ł l i IN IÓ W K a . W e 
awarteie, jako  w  dzień św iąteczny grana nędzic

p o  ra z ostatni op< retka Leharn ,.C AR FW ICZ '* 
Ceiny propagandow e.

Teatr Muzyczny LUTNIA
Występy J. Kulczyckiej 

Dziś o g. 8 15 w.

HRABINA MORICA

KINA I FILMY
„M Ę ŻCZYŹN I \Y N IE B E ZP IE C ZN Y M  W 1H KU“.

„CAL1ENTE, M IASTO  MIŁOŚCI**.
(K ino Pan).

Z nastaniem  I, zw . sezonu ogó rk ow ego  p o ja ­
w iły  się w kinach długie, pod w ó jn e  program y 
M ają one służyć jak o  p rzyn ę la  dla publiczności, 
p rzyczem  zw yk le  c ierp i jakość program u.

„M ężczyźn i w n iebezp iecznym  w iek u “ — to 
f ilm  przeciętny, o banalnym  scenaijuszu, lecz 
w y ją tk ow o  dobrze zagrany. D oskonały artysta 
VY illia in  W ari ker, pam iętny Cesarz z „K leo p a t­
r y "  u jm uje w idza  dyskretną, swobodną grą  i d y ­
styngowaną pow ierzchow nością . D zie ln ie  sekun 
du ją  mu M ary Astor, G inger Rogers, k tóre j wul 
garna n ieco pow ierzchow ność nadaje się dobrze 
do ro li tancerk i trzeciorzędnej budy, oraz m ały, 
zach wy ra jący  D yko Moore. R e iy c e r ja  poprawna. 
I i lm  —  starszej ju ż daty.

„C lou  program u jest je go  aruga część, pozo 
staw iona w idoczn ie publiczności „n a  zakąskę** 
—  „Calicn te, m iasto  miłości** z zachw yca jącą  
D olores del R io. H fzp reten s jona ln y ten a m iły  
obraz, n a leży  do k a tego rji lekk ich  kom edy j rew  
jo  wy eh O p iera  się on  ca łkow ic ie  na starannie 
dobranych  w ykonaw cach , dając im  szerok ie po 
lo do popisu.

U w o az jc io L k a  Dolores, n a jw iększy  atut i 
magnes film u  — i g ra  swobodnie, bez w iększe 
g o  wysiłku, a w yg ląda  p raw d z iw e  pięknie. M ilo 
śnicy te j u rocze j artystk i m a ją  o k a z ję  podziw ia  
rńa jej za rów n o  w  kioałjutitije kąp ie low ym  jak  i 
e lźk tow n ych  strojach.

O liok  D olores w ystępu je doskonały artysta 
kom iczny E dw ard  Everest H orton  o raz Pat 
O briem  —  Dolmzi oddan y zosial koa lryt polud 
n iow ego  m iasla , pokazano dużo słońca, wody, 
u trzym ano nastró j ro z len iw ien ia  i beztroski. —  
T roch ę  rew ji, dużo m uzyk i i śpiewu, ładne zd ję  
cia. ’ A. Sld.

t Na wt 1 1 Nowogć 1
Bolesław Wit Święcicki

t

!

[Doili
Wielkiego Marszałka

Reportaż z zapomnianych dom ów  
.M iłego  Miasta*.

Stron 32 Fotogiafij 12 Cena 30 gr. 
Do nabycia we wszyst. któskacn i ksiąg.

Gotowe plany typowe
domków mieszkalnych

p o s i a d a

pof t t tDmo gu o o iu L fc n f l? "1',*"1, ^
102. AftCH II.T  JUiECinUti(ECO m i  i i W J

10 groszy
szklanki, spodki, garn­
ki kamienne. Wyprze  
daż porcelany wysort.

O  - H .  „ T .  O d y n i e c "  
wl. Malicka — Wielka 19 

i Mickiewicza 6

Na plażę
kostjumy kąpielowe, 

szlafroki, ręczniki, 
prześcieradła, ostatnie 

wzory i modele

W . N O W I C K I  
Wilno. Wielka 30

Letników
z całodziennem dobrem  
utrzymaniem poszukują 
Majątek I 1/; godz. ko 
leją od Wilna. Ładna  
żarowa, sum a m iejsco­
wość. Bliższe szczegóły 

od 14 do 17-ej 
Zygrnuntowska 8— 4

Szczenięta
„Setery irlandzkie* 

do sprzedania  
ul. Jagiellońska 8 22

Mai Mssiurzany
blisko W iln a  bardzo 
ładnie położony, las so­
snow y, rzeka, do przy 
sianku autobusowego 
10 m inut pieszo; tele­
fon  na miejscu, p r z y j­
m u je  letn ików  z ca ło ­
dziennym  utrzymaniem . 
D ow iedzieć  się uL M i­
ckiew icza łft— ó od g. 
13 —  10 —  Św idnwa 

Ewelina.

Poszukuję
pracy biurowej, mam  
ukończonych 6 ki. gim ­
nazjum oraz praktyką 
biurową. Zgło zerya pro 
szą kierować do adm. 

Kurjera dla C.

M I E S Z K A M I  Ii
6 pokojowe ze wszelk. 
wygodami do wynajęcia 
przy ui. J. Jasińskiego  
Informacje u dozorcy

LEK, D E N TYSTA

I .  U M i l l l i l
W . Pohulanka 1 6 -1 2

DOKTÓR

ZELD0WICZ
Chor. skórne, wei.eryc2 
ne. natządów moczom 

od q A— 1 i 5— 8 w

DOKTOR „

Zeldowiczowa
Choroby kobiece, skór 
ne, weneryczne, narzą 

dów moczowych 
od godz. 12— 2 i 4 — 7 v 

ul. Wileńska 28 m 3 
tel. 2-77.

M I  E S Z K  4 . M  I ;
4 pokojowe b. c eple, 
ws'e!kie wygody, 1 pią- 

tro —  do wynającia 
od 1 lipca 

Zak>etowa 7 rr *6 
oglądać od 6— 7 w.

UDZIELAM

LEKCYJ
w z*lcre«ie gimnazja) 
R jm  z poUiciego, fizyki 
cKemji i matematyki 
Z  fło »xesia  do admia 
„Kuriera  W ile ń tk ie t* *  

pod „Solidnie"

DOKTOH

Zaurman
* choroby w cteryciiB .
• korne \ moezopłciowt 
Szopena S, tel. 20-74
Przyiro. od 12— 2 i 4— 5

AJł USZEBjŁa

H. Brzezina
masaż leczniczy 

I e ltkUyzr.cje 
Zwierzyniec, T. 7aAa 

na lewo Gedymlnowskc 
ut. Grodzka 27

A KI s/LR ba
M a r  j a

Laknerowh
Przyjmuie cd 9 r do 7 w 
ul 1. laeińskieyo 5 — U
róg Ofiarne, (cb. Sądu

A K U S ZE R K A

Smiałowska
ul. Wielką 10— 3
(vis-a-vis poczty) 

tamże gabinet kosmet. 
usuwa zmarszczki, bro 
da*Ki, kur/ajki i wą jry

SamoDOjstwu na wsi
YY dniu 5 bm popełniła samobójstwo przez 

powieszenir się Stanisława Szulgo, lot 32, roi 
mczka, in ka wsi l nu ny, gm. woj.s tomskiej, 
paw. wilcjsk. 1‘rzyczyna samobójstwa na.ązic  
nieznana.

YY dniu 2 b, ni. w  Drui Zofia Janus/kil \vi 
czówi ci, służąca, w  celu samobójczym wypiła  
esencji octowej. Miejscowy lekarz udzielił pierw  
sze.j poć.ioey, lecz slan jej jest ciężki. Przyczjyną 
targnięcia się na życie był ciężki «tan muter,al 
n.v.

Najtańsze budownictwu 
ogniotrwałe :

D w u ceg lcw y  pusatk „ Id e a !"  (1000 ceg. 
=  zt. 16.— j. num pl. urządzen ie do fab ryk ac ji 
zł. 130.— . Obsługa najprostszal W yd a jn ość  nie 
dościgm una! Bardzo korzystne d la  każdego bu­
du jącego spec. dla m a ją tków . I a R eferencje. 
P rospekt bezpłatny.

Zastępca na Polskę: I. Szaybo, Poznań,
■skarbowa 2z ni. 1. W ystaw iam y  na largach 
K atow ick ich . P rzedstaw ic ie li poszuku jem y.

C z lj  S k ó r a
Pani

. t  M A J ? Ł A
ży ję  ?

Wyśmienite LODY
jak: Pistacjowe, Krymskie, Cassdtti 

i Grylaiowe —  tylko są u

f a  O D  E  S  J T  A |
Wilno, ui. Jagillońska I 

-  P r o s i m y  p r z e k o n a ć  s i ą  —

Ar/l u d *

Zasobni w dc św.adczenia, obeznani z no- 
wemi zdobyczami wieazy ogrodniczej fa­
chowcy Cją pouczą, jak masz zwalczać 

szkodniki w sadzie i ogrodz ę

Centrala Zaopatrzeń OgrodDiczjch
wl. J. Krywko, WILNO, Zawalna2P, te!. 21-48 

Wypożyczalnia opryskiwaczy

T E A T R L E T N I
Dziś o  godz. 8.15 wiecz.

CHCĘ WYASNIE CIEBIE
Ceny zniżone

Skóra, Jktóra aamiara ■ braku właanaj td tp tk , 
moia bjrĆ j riywroc^a. do promiabiającafa iya 
i kwiinącaj m ls.tit' Ssaka, wyblakła, potbaw 
jviona życia ikcóra, liaja i amaraictki, waiyatke 
to je it apo .cod rasa 'anikiam pawnyek ty wat 
nycb j  »ciych akładaików. Te akładoiki ae 
obccnla otrzymywana ta aiaraania wytoranyaT 
młodych sw ierią l O ly aią |a przywraca lodz< 
kiej (kórza, czynią |ą mowa uwiozą i młodą. 
To oto aą zdumiawaiącc wynik' doższiadtaed 
czynionych w Un oraytocio Wiadadzkim yrsa. 
Prol. St ązkaL W i.ąa  aa prawo kori,» aa c «  
z teyo wynalazku Profei ra zoataiy nabyra ■ »  
szalnym nakładam koazłów przaz firmą Tokaloto. 

Taa wyciąt ■ żyjących komórek, aaiwazy 
„Biocal", zua.di a a<s wyiąeznia w Kramie To» 
kaloa koloni różowato, aproparowanym «dfa|' 
aryf«neIn»Ł , fraśeu iLTl o praapim Zual >mit<~, 
paryakiofo Kroma Takalo, V azpitala 
wiadczonia czyaioaa aa kabiataea w wieka 
60 do 70-a lat dowiodły, la  (maratczld mikłji 
w < iąfa 6-o ty{oda„

Nałoży kłoaowaó Odtywezy kram ToKaios 
kclora różowefo ao wlaazur. Odżywia I od 
mładza zzc.ą podczaa (oa. Jmai jr.czki azybzo 
tnikaią. Po kilko łyfcdi Jaca bądz s Pazi jo. 
wygląda i ntodzioj. W dmiaó tai o. aży ożywać 
Kramu Tokalaa kolom białego (nie tłuity). 
Rozpc izcia wągry, która odpadają; iciągz ro* 
ziarzeac poiy; aajbardziaj szorztką i ci naą 
tkó czyni gładką, białą i delikatną. Szczęśliwy 
wynik gwarantowany, łub zwroi pieniędzy.

W
Ostatni dzień. 'OW A gigznt. PR2£B0jE  » ednym programi*

MĘŻCZYŹNI w
NIEBEZPIECZNYM
W  roi. gł.: Hary Astor i Ginger Rogers. WIEKU

Caf.ente-miasto miłości
Ceny zniżone: balkon 25 gr., parter 54 gr., w.ecz od rQ gr.

I I  B I  I f l S  I Dziś poczgtek o  A -ej. Hymn m łodościl Wielki rewelacyjny 
I film miłosny produkcji amerykańskiej 1936

Mam 19 lat
Im S S  Katarzynu Hcpburn

Nad pragram ; ATRAKCJE. Ceny: N a l-y s. balkon 28 gr., parter 54 gr. Wieczór, od 40 gr„ 

C \ l f l A T A l l i m  I b zu . Szampańska operetka filmowa p. t.

5— I9 m JK się żn iczk a  czardasza
Humor —  Śpiew —  Cygańska muzyka —  Tańce. W  rolach ąlównyah Marta Eggerth, Hans 
Soenker, Paul Kemp i inni. Nad program; ATRAKCJE D7\vTĘKOW F

OGNISKO II
Potążny dramat życiowy Dwie siostry

W  ro>acn głównych: Rosjne Doreane i Rene Saint Cyr
Nad progiam : DODATKI DZW IĘKOW Ę. —  Początek o g 6 ej w niedziele i św. o 4-ej pp

m m  mm m a B a B e m s s m m  w . '* ł r m -rnv iBKP- »  - w — ....
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